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niczy  P. P. s.

wzywa urszystkieb robotników i pracow- 
tków do całodziennego strajku w dn. I-go ma- 
.! w*Twa robotników do organizowania mili* 

fabrycznych, wzywa biorących udział w po­
wodzie do zachowania porządku, pochody for­

mować należy 6-tkami, uprasza fabryki i Zw. 
**w. do przyłączania się do pochodów dzielni- 
c®wych wg. u-skazanych poniżej adresów, ko­
mitety dzielnicowe winny przystąpić niezwio- 
5**ie do organizowania milicji dzielnicowych. 
**ida dzielnica winna wyznaczyć komendanta 
milicji dzielnicowej.

Wzyrx'a się Towarzyszów partyjnych do
Opisywania się w lokalu O. K. R. (Al. Jerozo-
**w*kie 6) do milicji centralnej, 
j  ^^ywa się Towarzyszki i Towarzyszów

opisywania na kwestarki i kwestorzy na

zbiórkę majową na oświatę robotniczą w se­
kretariacie O. K. R.

Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy­
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica Śródmiej­
ska — AL Jerozolimskie 6; Warszawski Wy­
dział Kobiecy — Al. Jerozolimskie 6; Dzielni­
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czyste— 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Ochota— 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska przed Kościołem św. Florjana; Gro­
chowska przy stacji kolejowej; Czerniakoa-ska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22; 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
ul. Marymoncka.

Godz. 10 m. 30 wiec na Placu Teatralnym.
Godz. 2 pp. uroczysta Akademia Majowa.
Uprasza się przedstawicieli Z;/>iązków Zai„ 

wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR-tu

Rezolucja pierwszomajowa.
Zgromadzeni na wiecu pierwszomajo­

wy®* robotnicy i robotnice, pracownicy i 
Pracownice — w tym uroczystym dniu mię- 

ynarodowego święta proletariatu oświad- 
C2aią, że walczyć będą niezłomnie na wszy­
tych placówkach o zniesienie wszelkiego 

5*ysku i wszelkiego ucisku, o zwycięstwo 
^cjalizmu.

Zgromadzeni domagają się stanowczej 
^ ity k i pokojowej i protestują przeciwko 

Sżelkim zakusom zaborczym i wojownl- 
CiY*n, skądkolwiek one pochodzą. % 
. Zgromadzeni oświadczają, że bronić 
J j -  2 całą bezwzględnością wszystkich 

°byczy robotniczych, zagrożonych przez 
/ “®kcję, jako to: 46-godz. tygodnia pracy, 
r̂  °Pów, Kas Chorych, wolności strajków, 
Sokratycznego prawa wyborczego. 1 

. • Zgromadzeni żądają wprowadzenia w
ycie demokratycznych zasad Konstytucji, 
°testują przeciwko gwałtom i bezpra-
*0tn, w szczególności zaś domagają się po­

lo w a n ia  praw mniejszości narodowych. 
Zgromadzeni żądają ubezpieczenia od

nieszczęśliwych wypadków, na starość, u- 
bezpieczenia wdów i sierot, przedewszyst- 
kiem zaś i niezwłocznie zabezpieczenia bez­
robotnych.

Zgromadzeni żądają energicznej walki 
z drożyzną i protestują przeciwko uchwalo­
nej przez Sejm i Senat ustawie, która na­
zywa się ochroną lokatorów a jest skiero­
wana przeciwko lokatorom i na ludność u- 
bogą nakłada wielkie ciężary.

Walcząc o pokój, o lepszy byt dla lu­
dzi pracy, o wolność i oświatę, zgromadze­
ni oświadczają, że proletariat w Polsce, jak
i w innych krajach, bezwzględnie pokonać 
mijsi rozpanoszoną reakcję.

Zgromadzeni przesyłają bratnie pozdro­
wienie robotnikom socjalistycznym wszyst­
kich krajów — winszują świetnego zwycię­
stwa wyborczego robotnikom finlandzkim i 
duńskim — i życzą serdecznie jalcnajwięk­
szego tryumfu wyborczego socjalistom fran­
cuskim i niemieckim.

ReizoJircfę powyższą C. K. W, poleca do jwzy- 
jęc-a na wszystkich wiecach 1-igo maja.

Listy z Londynu*
(Korespondencja własna).

^^ arcie konferencji angielsko - sowieckiej. — Memorjał banków. — Nastroje społeczeń­
stwa. — Przemówienie Macdonalda-— Trudności.

Lonclyn, 17 kwietnia.
^ ardzo skromnie i spokojnie rozpoczęła 

b,a, j,,OT1 ferenc ja ,angielsko-sowiecka, zwoła- 
Spr a uregulowania wszystkich spornych 
ko Anglją a Rosją, wmikłych
^ g i ę c i u   ̂whdzy przez bolszewików. Je- 
Ajiiflj- ^ai sensacją — przyńaimni i dla 

’i było to, te  Rosjanie spóźnili

i rzyszy. Skład delegacji rosyjskiej jest też
I zupełnie wyjątkowy; z wybitniejszych w r
! dzów i propagandysiów bolszewickich przy-
I słano jedynie p. Rakowskiego, komunistę

bułgarsko - rumuńsko - ukraińsko - rosyj- 
I Sfdego. który zresztą był w Anglji przedsta­

wicielem sowieckim jeszcze przed uznaniem 
~  oyto to. te  Rosjanie spóźnm Sowietów dc jure. Inni członkowie ddega-

, minut i premjer angielski musiał . cji, to przedstawiciele komunistycznych
aC: przybycie p. Rakowskiego i towa- i związków zawodowych, jak Tomski; i Ku-

Dnia 25 b. m. (piątek) o godz. 5 m. 30 w 
lokalu O, K. R., AJ. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się i

WIELKI WIEC KOLEJOWY

tuzów, ekonomiści, jak Scbeinman, b, dyr. 
sowieckiego Banku Państwa, i Preóbrażien- 
skij- Dla nadania delegacji charakteru 
„wszechrcsyjskiego" włączono w jej skład 
p. Haidar A liewa z Turkiestanu, który na 
otwarcie konferencji przyszedł w malowni­
czym stroju azjatyckim, 

j W obecnym stanie rzeczy Sowietom 
zdaje isię naprawdę chodzi o dojście do po­
rozumienia z Anglją ze względów czysto 
gospodarczych. I, zdaje -się, delegacja so- 

_wiecka dokładnie rozumie trudności, które 
piętrzą się na drodze do uregulowania. -ty­
siącznych większych i mniejszych nieporo­
zumień i sporów. Mogłaby się zresztą o 
tem przekonać w dniu otwarcia konferencji, 
kiedy w prasie londyńskiej ukazał się bar­
dzo ciekawy list, podpisany przez najwięk­
szych potentatów bankowych d wystosowa­
ny do Mac Donalda. W liście tym wielkie 
banki angielskie stawiają sześć warunków, 
od których uzależniają udzielenie poparcia 
Rosji: 1) uznanie długów publicznych i
prywatnych, 2) zwrot własności prywatnej 
cudzoziemcom, 3) wprowadzenie „słuszne­
go" kodeksu cywilnego, uznanie i icmaru- 
szalności własności prywatnej, 4) zagwa­
rantowanie na przyszłość, że prywatna, 
własność nie będzie narażona na konfiska­
tę, 5) nie wtrącanie się Państwa do stosun­
ków handlowych sfer angielskich z prywat- 
nemi instytucjami w Rosji, 6) wstrzymanie 
propagandy przeciw instytucjom innych 
krajów, tych szczególnie, od których żąda 
się kredy tu.

Memcra-dtrm to świadczy o niechęci, 
która konserwatywne koła City żywią dla 
próby podjęcia stcwurkow z Rosja, zaini­
cjowanej przez rząd Partji Pracy. Niechęć 
ta wśród konserwatystów jest powszechna. 
Prasa prawicowa, tak zawsze żadna sensa­
cji, prawie bojkotuje obecną konferencję. 
Jasną jest rzeczą, że niełatwa będzie praca 
konferencji i ustalenie takiego porozumie­
nia, które zadowoliłoby obie strony, a je­
żeli chodzi o Anglję — licznych wierzycieli 
angielskich.

Sprawa tych . wierzytelności będzie 
punktem wyjścia dla narad. Memorandum 
banków, które jest zupełnie nie do przyję­
cia dla Sowietów i które spotkało sie z os­
trą krytyką angielskiej prasy socjalistycz­
nej, nie od zwierciadła jednak poglądów 
szerokich kół „bizmesistów" angielskich; 
jak już zaznaczyłem, ma to memorandum 
podkład politvczny, związane jest z ogó!ną 
akcją antirządową prawicy. Praktyczni An­
glicy zdają tfóbic surawę z tego. że gdvby 
nawet Sowiety długi uznały, to jeszcze nie 
oznaczałoby to zapłacenie ich. Jedno z pism 

 ̂liberalnych .przy tej okazji zrobiło aluzję 
do Francji, przyccmmając. że Fratacja ró­
wnież nie ołaci długów, mimo że ich bynaj­
mniej nie kwestionuje. Nie chodzi zatem o 
stare długi; chodzi o to, aby na przyszłość 
i to najbliższą, stworzyć dogodne w arw  ki 
dla arglelskiego handlu na r y k ó  rosyjskim. 
W tym kierunku wszyscy Anglicy chcą mieć 
zapewnione gwarancje i nie chcą znowu 
narażać się ra  niespodzianki.

W tych okolicznościach delegacji so»

i na porządku obrad sytuacja obecna, sprawy 
związkowe, święto 1 maja Przemawiać będą 
tow. tow. posłowie Jaworowski, Kurylewicz, 
M Oraczewski.

wieckiej nie na wiele zda się wytoczenie 
ciężkiej armaty aroganckich „cóunter- 
daims" — rosyjskich kontr-żądań odszko­
dowawczych, za wyprawy Kołezaka, D: tni- 
kina, za interwencje, za zniszczenia, doko­
nane w Rosji i t. d. Rachunek, który był 
przedstawiony jeszcze w Genui, wyrosi... 
4 miljardy funtów, z tego na Anglję samą 
2 miljardy.

V
Przemówienie powitalne Mac Do~ ail- 

da odznaczało się tem, że było życzliwe, 
rzeczowe, spokojne, ale zawierało również 
ostrzeżenia pod adresem bolszewików i zrę. 
czny atak na metody polityczne Sowietów.

Przemówienie to nadaje ton całej kon­
ferencji. Jest ono godne męża stanu i socja­
listy. W ustach Mac Donalda nabrało ono 
znaczenia programu socjalistycznego wo­
bec państwa Sowietów, programu szczere­
go, demokratycznego, ludzkiego,

Rakowskij, prezes delegacji sowieckiej, 
nie był widać przygotowany na takie przy­
witanie. Mówił przeważnie o konieczności 
nawiązania stosunków handlowych, o 'ko­
rzyściach, które przyniesie wznowienie wy­
miany między Rosją a Anglją i wdał się 
w obszerne omówienie politycznych spraw 
Wschodniej Europy. Przekonywał o tem, 
że zasada samcckreślenia narodów jest w 
pełni p rzepr aw adze na w Związku Sowie­
tów (!) i że Sowiety gwałtownie się rozbra­
jają; zrobił b. znamienną uwagę, że aczkol­
wiek Sowiety nie zgadzają się ze stanowis­
kiem Anglji wobec Ligi Narodów w obec­
nym jej stanie, to jednak uważają za moż­
liwą taką międzynarodową organizację, któ­
ra wyłączałaby przewagę wielkich mo­
carstw; zaatakował traktat wersalski i 
wspomniał o konieczności plebiscytu w Be- 
saraibji; przyznał zresztą słuszność zasady 
niemieszania się do spraw wewnętrznych.

Jak dotychczas, do wiadomości publicz­
nej doszły jedynie te  dwa przemówienia 
powitalne. Mac Donald wytknął drogę kon­
ferencji i wyznaczył zakres jej pracy, do 
której przystąpiono niezwłocznie. W  naj­
bliższych dniach nie należy się spodziewać 
żadnych rozstrzygnięć. Praca przygotowaw­
cza jest b trudna. Około 120 dawinych trak­
tatów podlega rozważaniu dwu komisji kan-
feretneji, politycznej i gospodarczej'!

**

W środowym numerze „Times‘ów" u- 
kazał się list b. konserwatywnego podsekre­
tarza stawu w' Min. spraw zagr. p. Ronalda 
Mac Neilla, list poprostu bezprzykładny.
P. Mac Neill pisze, te  jeżeliby Rząd obec­
ny uznał słuszność kontrżądań sowieckich, 
to przyszłe rządy angielskie nie powinny 
się uważać za związane temi umowami, 
które zawrze p. Mac Donald. Nie wchodzę 
tu w meritum sprawy, ale samo to „uprze­
dzenie", sam fakt takiego zastrzeżenia 
świadczy o tych trudnościach, jakie stawiać 
będą rokowa- iom zainteresowane czynriki 
prawicowe. Nawiasem mówiąc, nazajutrz 
to samo pismo umieściło w yjątekiz listu 
innego czytelnika, który słusznie zaznaczył, 
że nie można żądać lojalności w dotrzyma-
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nkt umów od bolszewików, kiedy się propa­
guje takie niesłychane rzeczy.

Dla oceny sytuacji niedyskretny list 
Mac Neiala wiele znaczy. Powinni z niego ' 
wyciągnąć konsekwencje raczej sowieccy 
delegaci, aniżeli angielscy. Chodzi o duży

interes i przesada ze strony Sowietów ty k
ko im zaszkodzi. Opinja powszechna głosi, 
że rokowania obecne to jedyna i ostatnia 
bodaj okazja dla Sowietów uregulowania 
swych stosunków z  Anglją.

J . s.
itr * ? ’

Listy a Paryża
(Kor. własna).

Reiultatv rokowań polsko

Od 25 marca do 17 kwietnia r. b. trwały 
polsko - francuskie rokowania w sprawie kon­
wencji emigracyjnej, które ostatecznie zostały 
odroczone, bo delegacja nasza nie chciała za­
przepaścić słusznych żądań naszego wychodź- 
twa wzamian za małe ustępstwa ze strony 
francuskich kapitalistów.

Nie przesądzając sprawy tej na przysz­
łość w rezultacie udało się już delegacji uzys­
kać pewne ustępstwa od przedstawicieli rzą­
du a nawet po ciężkiej walce i od kapitali­
stów francuskich.

Wiele spraw zostało w zawieszeniu, aż 
slery kompetentne, polskie i francuskie przy­
gotują nowe teksty przy pomocy których mo- 
inaby wprowadzić w życie nową konwencję. 
Co do niektórych punktów nastąpiła jednak 
zgoda. Uważamy np. za wielkie zwycięstwo 
naszej delegacji cofnięcie słynnego okólnika 53 
minist. spraw wewnętrznych tyczącego się 
wydalenia naszych robotników z'Francji za 
niedotrzymanie umowy z pracodawcą, o czem 
kilkakrotnie pisałem w „Robotniku”. Zwra­
cam uwagę, iż przyczyni się to niewątpliwie 
do uzdrowienia stosunków polsko - francu­
skich.

Rząd francuski zobowiązuje się kontrolo­
wać za pomocą swych inspektorów, w jaki 
sposób pracodawcy dotrzymują warunków
konwencji z dn. 3 września 1919 sr. i kontrak-\
tów. Zostaną przedsięwzięte środki, aby w 
przyśpieszonem tempie przeprowadzone być 
mogły dochodzenia w sprawie krzywd polskich 
robotników, sygnalizowanych przez radcę c- 
migracyjnego przy poselstwie polskiem we 
Francji i konsulów polskich. Ta specjalna słu­
żba kontrolna ma władać językiem polskim i 
znać środowiska robotnicze, oraz utrzymywać 
bezpośrednie stosunki z kompeteutnemi wła­
dzami polskiemi. Również do misji francu­
skich, rekrutujących obecnie naszych robotni­
ków, i rząd polski będzie miał prawo delego-. 
wać swoich urzędników, w celach kontroli. 
Funkcjonariusze ci nie będą mieli prawa bez­
pośredniej interwencji, lecz obserwacje swoje 
komunikować będą polskiemu Urzędowi Emi­
gracyjnemu, którego rzeczą będzie nadać dal­
szy bieg reklamacjom.

Administracja francuska nie widzi żad­
nych przeszkód w wykonywaniu tego i nie ma 
nic przeciw temu, aby pracodawcy francuscy 
złożyli się na specjalny fundusz przeznaczony 
tia pomoc społeczną dla wychodźców-i ich ro­
dzin, znajdujących się w ewidencji polskiego 
urzędu emigracyjnego.

Delegacja francuska złożyła też zapewnie­
nie, że w stosunku do dzieci polskich wykony­
wane będzie prawo z dn. 22 marca 1882 r., do­
tyczące obowiązku szkolnego dla wszystkich 
dzieci, zamieszkujących Francję; t. j. że spe­
cjalnie zwracać będzie uwagę, aby pod tym 
względem nie działa się krzywda polskim dzie­
ciom. W tej sprawie przedstawiciele praco­
dawców francuskich mają wejść w stosunki z 
odpowiedniemi pedagogicznemi czynnikami w 
Tolsęe. v

francuskich w sprawie konwencji emigracyjnej.—Nowe błazeń­
stwa naszej prawicy.

Delegacja francuska złożyła polskiej dele­
gacji projekt w sprawie ubezpieczeń robotni­
ków fabrycznych, górniczych i1 miejskich, oraz 
projekt tyczący się sposobu wykonywania 
konwencji z dn. 14 października 1920 r. w 
sprawie opieki społecznej.

Tak mniej więcej wyglądają osiągnięte re­
zultaty. Podlegają one rzeczowej krytyce i o- 
mówiertiu, jak i sposoby wykonania zobowią­
zań ze strony rządu francuskiego i francuskich 
kapitalistów. Do tych spraw i my nieraz jesz­
cze wrócimy. 1

Mamy już pewne zadośćuczynienia, ale 
sprawa nie została jeszcze rozwiązana w myśl 
żądań delegaqi, która nie przestawała i nadal 
nie przestanie, po ponownc.ru rozpoczęciu ro­
kowań żądać możliwych w danych warunkach 
zadośćuczynień dla wychoditwa polskiego, z 
którem pozostawała w stałym kontakcie i któ­
rego zaufanie zdobyła.

Ta atmosfera sympatyczna, otaczająca de­
legację, z p. Sokalem na czele, będzie dla niej 
niewątpliwie i nadal bodźcem, aby przyszłe 
rokowania doprowadzić do jeszcze pomyślniej­
szych rezultatów.

Ale byłoby rzeczą wysoce lekkomyślną 
zwalić wszystko na przedstawicieli rządu, 
choćby oni, tak jak było w tym wypadku, go­
dnie, dumnie i gorliwie reprezentowali intere­
sy naszego wychodźtwa. Sedno właściwej ak­
cji spoczywa teraz na czynnikach demokracji 
polskiej, na co słusznie zwrócił uwagę delegat 
Sokal w słowach pożegnalnych do przedstawi­
cieli prasy polskiej w Paryżu.

I gdy z jednej strony robi się wszystko, 
co możliwe, dla utrwalenia dobrych stosunków 
między polską a francuską demokracją, to 
znów jakieś niepowołane czynniki w .kraju, nas 
tu ośmieszają i wykrzywiają demokratyczną 
fizjognomję Polski. Do tych należą jacyś pol­
scy monarchistyczni smarkacze, którzy przy­
słali z kraju wraz ze śmiesznem orędziem, pe­
wną sumę na akcję wyborczą dla monarchi­
stów francuskich.

Wobec ogólnego nastroju republikańskie­
go we Francji i wzmagającego się ruchu lewi­
cowego — może ktoś wytarga za uszy tych 
młokosów, niedźwiedzią przysługę robiących 
naszej dyplomacji.

Hieronimko.
Paryż, 18.IV 1922 r.

Wyszła z druku
JEDNODNIÓWKA MAJOWA.

Wydawnictwo P. P. S.
Treść: 1 maja. — Ignacy Daszyński. — Oto

nadszedł maj uroczy (wiersz). — 1 maj a wal­
ka o prawa robotnicze — B. Zicmięcki. — Lu­
du roboczy, poznaj swą siłę (wiersz). — 1 ma­
ja a Międzynarodówka — K. Czapiński.—Mię­
dzynarodówka (wiersz). — Oświata a 1 maj — 
Zygmunt Piotrowski. — Wspomnienia — Mar- 
jan Malinowski. — 1 maja na Górnym Śląsku
— J. Biniszkiewicz. — Pieśń majowa (wiersz).
— Święto majóWe na Śląsku Cieszyńskim — 
Dorota Knszyńska. — Nas nie zgnębią... — M. 
Sokołowski. — Świenty Socyjala (humoreska)
— Zysław. — Sztandary czerwonej Warszawy
— Tadeusz Szpotański. — Na pierwszy maja 
(wiersz). — Odezwa C. K. W. P. P. S.

Cena 250.000 unk.

— Nic to. Prowadź! Skakałem do El­
stery, tem  chętniej skoczę do W isełki

— Wiem, wiem o tem, mości książę- 
Tyś bohater. A le warszawiacy to zwykli 
śmiertelnicy i nie chcą czy też nie mogą 
skakać. M agistrat wprawdzie zapewnia, że 
most będzie już  w 1930 roku wykończony, 
więc można się spodziewać wykończenia w 
1980 roku.

i — Podoba mi się wasz dzielny Magi­
s tra t — zawołał książę — nauczy zniewie- 
ściałych warszawiaków skakać przez W i­
słę. Z czasem zaroi się od bohaterów! A  ty 
i twoi warszawiacy dkrsiejsi jesteście bałby,

. niezdary, ciemięgi, którym mosty są po- |  
! trzebne. A teraz marsz!!

Poszedłem.
Ultimus.

Dnia i-go maja o godz. 2-ej po po!, w sali 
kina „Colosseum*1, Nowy świat 19, odbędzie 
się doroczna Uroczysta Akademja Majowa 
przy udziale pp. Artystek i Artystów Teatrów 
Warszawskich, Orkiestry Opery Warszawskiej, 
Chórn Opery Warszawskiej, Chóru profesora 
Kazuro,

Celem uniknięcia tłoku zaproszenia prosi­
my odbierać zawczasu w sekretarjacie W. O. 
K. R., Al. Jerozoli&skie 6, od godz. 10 do' 1-ej 
i od 5 do 7-ej wiecz. codziennie.

I Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­
czy P. P. S. prosi Związki Zawodowe i fabryki 
o przysyłanie ludzi z upoważnieniami po bibu­
łę 1-szo majową do O. K. R„ Al. Jerozolim­
skie 6, od 10 do 1 i od 5 do 7 wiecz.

Bosppawa o za,śsia  
listopadowe.

Warsz. Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S.

Mały feljeton.
C H W A Ł A  M A G IST R A T O W I .

(Telefonem z Krakowa).
Środa wiecz.

Jutro ma być doręczony 56 cywilnym o- 
skarżonym akt oskarżenia. Rozprawa odbę­
dzie się 2 czerwca przed specjalną ławą przy­
sięgłych.

Przewodniczyć ma radca sądowy Markie­
wicz. Ewentualnie, w rezie jego zasłabnięcia, 
przydzielony z sądu apelacyjnego radca Waj­
da.

Udział w procesie weźmie 3 prokurato­
rów: Hubek dr. Szwarc i Sozański.

Rozprawa wyznaczona została na 6 tygo­
dni, a potrwa prawdopodobnie 2 miesiące.

Prokuratura wzywa 151 świadków, obro­
na powoła prawdopodobnie około 300,

Obrońców dotychczas zgłoszono około 15, 
między innymi wymieniają adw. adw. Pasc kol­
skiego i Śmiarowskiego.

Między innym: powołany został na świad­
ka w tym procesie i Abłamowicz, znajdujący 
się w więzienia w związku z zamachami bom- 
bowemi w Krakowie.

W W W

Nakładem Wydziału Finansowego C K, W. aa 
rzecz „Centralnego Funduszu Prasowego P. P. S " 
zostały wydane 4 pocztówki z pieśniami robotni­
czemu

POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEML
„Mi ę d zyna r od 6 wka".
„Czerwony Sztandar".
„Na b a ry k a d y " .
„Gdy naród do boju".

Cena sprzedażna każdej pocztówki 150 tys tnk.
Organizacjom partyjnym i robotniczym z raba- 
%tern

Zamówienia adresować: Sekret ar jat C K. W„ 
Warszawa, W arecka 7.

Późną nocą wracałem do domu.
Ponieważ było to wiosną 1924 roku, 

więc naturalnie sypał śnieg, naturalnie 
mżył listopadowy kapuśniaczek, naturalnie 
dął północny wicher i, żeby to nie wyszło 
zbyt monotonnie, chwilami grad posypywał 
drobną kaszką. Ot, zwykła „wiosna lodów" 
1924 r.

Ulice wymarłe, ami żywej duszy.
M ijałem plac Saski, wyciągając nogi, 

co s i^ d a .
— Stać, sitać! — usłyszałem  naraiz za 

sobą wołanie.
Obejrzałem  się. Aini śladu człowieka,

Przywidziało mi się —  myślę, i chcę pójść 
dalej.

—  Stać, stać! —  słyszę znowu głos 
idący z góry.

Rozglądam się. N a placu ani żywej du­
szy.

— Co u djaska —  myślę sobie — ha­
lucynacje, czy co?

Zaglądam za pomnik. Nikogo,
— To ja cię wzywałem. Tu patrz! — 

słyszę wyraźnie głos z cokółu,
— Książe!...
Zdębiałem.
— Słuchaj-no, mały, macie tu  w W ar­

szawie podobno m ost mojego imienia.
— Marny — odpowiadam, dygocąc z 

Wzruszenia i strachu.
— Prowadź! — woła książę i  chce sko­

czyć z koniem z cokółu.
— Jest, mości książę, niost — wołam 

— ale niewykończony. Brak mu środka. 
Nie przejedziesz po nim.

Dwie rocznice.
Byron.—  Kant

św iat kulturalny obenodził w tych 
dniach rocznice dwóch wielkich duchów, tak 
dalece niepodobnych do  siebie, że właśnie 
z tej rącji dobrze jest zestawić razem  
wspomnienia o nich.

19 kwietnia upłynęło sto łat od śmierci 
lorda Byrona (czyt. Bąjron), 22 kwietnia 
minęło dwieście lat od urodzin Kanta. Ży­
cie obu tych twórców dzieli prawie stule­
cie; jeden był poetą, nie tylko w swych dzie­
łach, ale w swem prywatnem bytowataiu, 
które byłe jednym wielkim poematem fanta­
stycznym; drugi, samótny myślicieli króle­
wiecki, w długim swym żywocie prawne nie 
zaznał osobistych radośoi życia, żyjąc za to 
irwioickrataior,era życiem myśli, ogarniają- 

•cej ludzkość całą i jej przyszłość-
A jednak, chociaż Kant i Byron stano­

wią, jako charaktery, dwa przeciwieństwa, 
choć żyli i tworzyli w różnych epokach i od­
miennych środowiskach kulturalnych, choć 
twórczość każdego z nach w innej odbywa­
ła się dziedzinie — przecież celem ostatecz­
nym pracy ich żyda była wolność, o którą 
wafczyli do ostatka. Kto żyaie swe oddaje 
w ofierze wolności, ten zwyciężyć musi. 
Rzadko za życia, tern pewniej jednak po 
śmierci. Dziś czcimy w Byronie i Kancie 
dwóch zwycięskich bojowników wolności.

Ograniczając tedy nasze krótkie wspom­
nienie do tego jednego wspólnego rysu obu 
twórców, ustalmy, w jaki sposób wyrażała 
się ich walka o wotlność.

U Byrona ryś ten ma w dużym stopniu 
podkład osob sty. Byron dąży do wolności 

: (pojęcie to rozumiemy w najszerszem  zna­
czeniu, a więc także, jako dążenie do wy- 

: zwolenia się z pęt doczesności, jako tęs- 
I k ra tę  do rzeczy zaiziemskich i poznania 
| istoty bytu),.ponieważ prowadzi ustawiczną 
 ̂ walkę z otoczeniem, buntuje się przeciwko 

moralności społeczeństwa, które go wyklina 
i zmusza do tułaczki długoletniej. -Już w 
domu rodzinnym, jako jnałc dziecko, By­
ron, obdarzony niesłychaną wrażliwością i 

i zmysłem obsrwacyjnym, truje się gorszą­
cym widokiem częstych kłótni radzioistskich 
i rozwiązłego życia swego ojca, kapitana 
Byrona.

Później, jakp student uniwersytetu, 
powziął głębeką urazę do krytyków i świa­
ta literackiego Amglji za złe przyjęcie jego 
pierwszych prób poetyckich. W reszcie za* 

j pałał nienawiścią do całego społeczeństwa 
angielskiego, które go wygnało z k raju  za 
jego zerwanie z żoną i w związku z pogło­
skami o  stosunku kazirodczym z siostrą 

j przyrodnią Augustyną.
Ale oprócz tego elementu buntu i prze­

kory, wyrosłego na gruncie osobistym, By* 
i rem nie mógł przejść obojętnie wobec wy­

padków dziejowych, których był świadkiem, 
i Byron przyszedł .na świał w  przededniu

Kraków, 23 kwietnia. (PAT.) Pisma
donoszą: Rozprawa o zajściach hstopador
wych rozpocząć się ma 2 czerwca przed ła­
wą przysięgłych. Ława przysięgłych liczyć 
będzie 16 członków, w czem 4 zastępców. 
UbrOną zajęli się marazie następujący ad­
wokaci: dr. Ilcski, dr. Raserzweig, dr. Bag' 
daini, dr. Adolf Grosse, d r. Bross, dr. Lust-, 
gartem i  d r. Ringelhein. Z poza Krakowa: 
pas. dr. Lieberman i Grek, prezes izby ad­
wokackiej we Lwowie. W stęp na rozpra­
wę dozwolony jedynie za biletami i to  ^V n  g f H Hograniczonej liczbie, a wydawane one będą
kilka dni przed rozprawą w prezydjum o 
kręgowego sądu karnego. Przed gmacbentt 
sądowym, przed salą rozpraw i na koryta­
rzach utrzymywać będzie porządek silna 
straż policji,! a  na sali ustawiony będzie 
osobny oddział policji-

W alka o um ow ę 
z b io ro w ą  na  w si.

(Kor. własna).
Rokowania w Warszawie w sprawie wa­

runków pracy rob. rolnych odbijają się głoś­
nym echem na zjazdach robotników rolnych.

Wymownym odbiciem nastrojów w śró d  
robotników folwarcznych jest np. zjazd rolny 
z dwóch powiatów — włocławskiego i nie- 
szawskiego. Zjazd ten odbył się, podobnie ja# 
kilkadziesiąt innych zjazdów powiatowych, *  
drugie święto Wielkanocne (21 b. m.) we Wło*

Wielkiej Rewolucji Francuskiej, rósł i do ;- , 
rzew ał w dgniu tej rewolucji, następnie p rze­
żywał epokę napoleońską, wreszcie spo­
glądał na wzbierającą falę reakcji europej­
skiej. W szystkie wtzloty i upadki myśli i 
uczuć ludzkości z owego przełomowego 
okresu znalazły odzwierciadilenie w  dzie­
łach Byrona, który o tyle był twórcą roman­
tyzmu w poezji, o ile W ielka Rewolucja 
Francuska była' potężnym hejnałem  nowych 
dziejów.

A j.uż zupełnie poza obręb przeżyć oso­
bistych, a nawet wpływu wypadków półi- 
tveznych owej dobv, postawić należy udział 
Byrona w powstaniu greckiem. Niektórzy 
chcieliby widzieć w  tym fakde tylko akt 
skruchy ze strony Byrona, pokutę za grze­
chy żyęia i t. p. Ale w ten sposób nie da 
się wytłomaozyć czynów poświęcenia, wy­
rzeczenia się wszelkich dóbr materialnych, 
wielkiego bohaterstwa i zupełnego przeję­
cia się swem posłannictwem, jakie Byron 
wykazał w ciągu dwu ostatnich lal swego 
życia. Tu maOny do czynienia z przekuwa­
niem romantyzmu na monetę życiową, z 
podniosłym > przejmującym  przykładem 
utożsamienia poezji z życiem. Jeśli d la  
wielu z czytelników Byrona dzieła jego trą­
ciły pozą, to grecką swą wyprawą i śmier­
cią bohaterską Berem zaświadczy! po wsze 
czasy, że dla niego poezja jego miała zaw­
sze wartość najgłębszą, wartość ży d a  sa­
mego

krytyków literackich, chylących

czoła przed końcowym epizodem życia By' 
rona, traktuje jednak jego dzieła poetycki* 
jako coś niższego od jego życia. Najwyżej 
robią w yjątek dla Don Juana, wcześniejszy 
zaś utwory, nie wyłączając M anfreda i Kai­
na, nie mówiąc już o Korsarzu. Giaurz® 
(genjalny przekład Mickiewicza), Oblężeni^ 
Koryntu, Narzeczonej z Abydos. Więźnid 
z Chyło <u, Childe Haroldzie i in„ uwai® 
raczej, jako ciekawe zabytki histaryeran* 
aniżeli za trw ałe pomniki literatury  w s z e c h ­
światowej.

Trudno się zgodzić z tym  pogladęc^ 
Być może, że pod względem formy dzieł® 
te podlegają słusznej krytyce. Ale twór­
czość Byrona przeznaczona jest przed®" 
wszystkiem dla duchów niespokojnych! dl* 
poszukiwaczy nowych dróg, dla bojownikó^ 
o inne, lepsze jutro. A któż z nich, dz 
jeszcze, nieuprzejmie się „byronizmem" By­
rona, który wycisnął swe piętno m  litera'- 
turze całego niemal wieku 19-go i wywal* 
wpływ, jakiego bodaj żaden inny autor w* 
wvwarł w dziejach literatury świata. »

Zresztą 'lepiej i głębiej poznał i ode®**" 
Byrona sędziwy Goethe uwieczniając bob3" 
tera-poatę w drugiej części Fausta, w P” ' 
staci Euphorjona, owego demonicznego 
dzteńca, pełnego ’niepokoju ; rozdarciu ^  
wnętrznego, skaizanego na p r z e d w c z # s ń *  ,  

śmierć tragiczną, a jednak nieśm iertelne. '
(Dek. raaist) J  W*
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cławku. Przytaczam ten okręgowy zjazd z zie- 
Kujawskiej dlatego, że te dwa powiaty ma- 

ią 290 folwarków, z czego przeszło % (200) fol­
warków jest objętych organizacją Zw. Zaw. 
rob. rolnych. Naocznie się przekonałem, że 
delegaci, przybyli z folwarków nawet o kilka­
dziesiąt kilometrów oddalonych mimo fatalnej 
Pogody, podczas uroczystych świąt — z obu­
dzeniem dowiadują się o apetytach obszarni­
ków co do pogarszania umowy.

Za strajkiem — jako odpowiedzią na pro­
wokacje obszarników — wypowiedzieli się 
Wszyscy nie tylko już w swojem imieniu, ale 
eąłycfc gromad zorganizowanych z folwarków, 
bardzo charakterystycznym objawem było, że 
starsi fornale najenergiczniej domagali się pro- 
kiamnwania straiku.tamowania strajku.

Narazić datę strajku przesunięto z dn. 22 
b. m. o 10 dni, aby wykazać dobrą wolę za­
żegnania strajku. 24-go bowiem rozpoczynają 
się znowu przerwane obrady nad umową.

Upór Zw. Ziemian, dalsze prowokowanie 
ze strony obszarników — przeciągnąć  ̂ może 
strunę cierpliwości i strajk wtedy będzie nie­
unikniony! , .

Zygmunt Piotrowski.

STRAJK W POWIECIE KRAKOWSKIM
Kraków , 23 kw ietnia. (PAT.) „Nowa 

R eform a" donosi, że dziś w ybuchł s tra jk  
służby folw arcznej w kilko folwarkach p o ­
w iatu krakowskiego. Powodem  są  różnice 
stanow iskajw  sprawie umowy służbow ej.

paszporty zagran czis a zdrowie
„Robotnik" wielokrotnie ju t poddawał su- 

towej krytyce podwyżkę opłaty za paszporty 
^graniczne do 500 złotych. Nie poruszając 
obecnie tej sprawy w całej rozciągłości, chcę 
tylko pokrótce zwrócić uwagę na jedną jej 
^ironę, a mianowicie, w jak ciężkicm położe­
niu rozporządzenie to stawia ludzi chorych, 
"tÓTzy dla ratowania zdrowia wybierają się za 
8r&nicę. Musimy się bowiem zgodzić z tern, 

istnieje pewna liczba chorych, którzy dla 
czenia srwych cierpień muszą mieć możność 

Wyjazdu za granicę. Należy przytem pamię- 
l*ć, że przy wyjeździe na kurację, prócz czyn­
ników ściśle lekarskich w postaci tych czy in- 
t>Vch źródeł mineralnych, znaczną rolę odgry- 
"ttją i czynniki psychiczne, jak zmiana zupeł- 

otoczenia, warunków życia, wrażeń i t. p. 
^  aczkolwiek miejscowe nasze uzdrowiska po­
gadają niewątpliwie cały szereg cennych środ­
ków leczniczych, które zwycięsko konkurować 
^ogą z uzdrowiskami zagranicznemi, jednak 

wszystkie uzdrowiska zagraniczne dadzą 
skutecznie zastąpić przez nasze krajowe. 

eWnych źródeł leczniczych nie posiadamy 
t^cale, inych bardzo mało; większość naszych 
Miejscowości kuracyjnych nie jest zresztą wca- 
7  Przygotowania na duży, sztucznie wtłoczony 
ta  xuch°kontyngens kuracjuszów; urządzenia w 
*tah często odbiegają jeszcze znacznie od no­
woczesnych wymagań; w wielu z nich brak 
Podstawowych udogodnień kulturalnych i t. p.

był np. w czasie sezonu w tak cennych pod 
Względem leczniczym i pięknych uzdrowi- 
*W h, jak Krynica lub Rabka, i widział z ja- 

*®mi trudnościami związane jest tam otrzy­
mywanie kąpieli, kto wic, jak walczyć trzeba 
^  'Wiciu naszych miejscowościach kuracyjnych 
0 mieszkanie, zwłaszcza nieco kulturalniej u- 
r*ądzone, jak nieraz -wystawać trzeba od 
Wczesnego ranka w- ogonku przed kasą bile­
t y  kąpielowych i t. d., ten zrozumie, że cho- 
rzV. którzy doświadczyli tych przyjemności na 
"tasnej skórze, nie bardzo rwą się do naszych 
Uzdrowisk krajowych. Cóż z tego, że lekarze 

popierają gorąco uzdrowiska krajowe, 
k'e4y zarządy ich i właściciele pensjonatów, 
z uiałemi wyjątkami, nic niemal nie czynią w 
" tru n k u  ułatwienia czy uprzyjemnienia poby- 
u kuracjuszom. Po co zresztą ulepszać wa- 

*Unki pobytu, jeśli nasza polska publiczność 
Wszystk0 znosi bez szemrania, w sezonie zaś 
* tek brak pomieszczeń a z kąpielami nadążyć

l l r s ż f z
Wy d z ia ł  z a o p a t r y w a n ia  o b n iż y ł

CENĘ CUKRU KOSTKOWEGO, 
W ydział zaopatryw ania M agistratu  ia»

auszawy obniżył cenę cuikra kostkowego
j  2-500.000 do 2.250.000 ank. za  klg. w  sprze- 
r**y detalicznej. W handlłu pryw atnym

08 tka sprzedaw ana jest w  dalszym  ciągu 
Po 2.600.000 mk. za kg. (v.)
v Cena krysz ta łu  1.950.000 mk. za kg., 

^klepach W ydziału zaopatrywania pozer 
**a bez zmiany.

ZNIŻKA CENY MLEKA.
♦ Od dnia dzisiejszego ceny m leka w  de-
* 'cznej sprzedaży zostały- zniżone z 550

za litr n a  500 tys. (v.)
NA RYNKU NABIAŁOWYM.

},_ W obec znacznej podaży jaj, przy ma­
ty/1? P ły c ie ,  ceny tego produktu kszta łlo  

Y się zniżkowo. Wczoraj notowano ce- 
 ̂ MO do 160 tys. za sztukę. Cernik ma- 

iJ jY  utrzymuje się nadal bez zmiany. Ki-
9 Sto™ m as â deserow ego w opakowaniu 
j, /  9.000 mk., targowego od 7 do 9 miljo-

NA RYNKU ZBOŻOWYM.
la t W czoraj giełdy towarowo - zbożowej.

w środę nie było. W załatwianych 
p.^takciach ’ pozagiełdowych tendencja 
ba ,jlaw'Ja się mocniejsza. Podaż zboża 
( J  mała. Za 100 kg. żyta płacono 22.500 
op'.Tp 23 mi!j. mk. W Poznaniu notow ano 

1Cładny, kurs 21.500 tys. mk. (v.)
^ eiiy mąki nie uległy zmianie-

MIĘSO.
rynku mięsnym dała się zauważyć 

W j21)1'1 P°daż mięsa wszelkich gatunków, 
wczorajszym  ceny m ięsa wieprzer

wego kszta łtow ały  się od 2.400 tys. mk. do 
2.800 tys. za kg. żywej wagi.

Ceny m ięsa wolowego w ykazują ten ­
dencję zniżkową. Ceny w  burcie za gatunki 
zadnie od  2.500 tys. do 3 600 tys. mk-

C barakterystyczne jest, że bydło, spro­
w adzone z R um un j i, wobec wygórowanych
żądań  producentów  krajow ych, kalku lu je  
się taniej.

Na rynku m ięsa cielęcego podaż była 
bardzo znaczna. Ubito 600 wołów. Cena 
żyw ca zdrożała, mimo to hurtow y celmik 
zasta ł utrzym any. Z adnia cielęcina do 3.300 
tys. mk. za kg., koszerna 4.100 tys. mk.

m a g is t r a t  c h c e  s k o r z y s t a ć
Z OKAZJI.

Nieuzasadniony zamiar podwyższenia taryfy 
tramwajowej.

K orzystając z okazji m ającego n as tą ­
pić p r z e w a l  litowania ta ry fy  tram w ajow ej 
na zło te polskie, M agistrat w arszaw ski p la ­
nuje określenie eony biletu  tram w ajow ego 
w wysokości 20 groszy, co stanowić będzie
360.000 mk. Zna-ozra ta  podw yżka jest wo­
bec w zględnej stabilizacji drożyznv niczem 
nieuzasadniona i zrów  dotkliw ie odbije się 
nia niezam ożnej ludności m iejskiej, k tórej 
kosztem  M agistrat chce ła tać  swe dziury 
budżetowe, w yw ołane w łasną nieudolną go­
spodarką.

G dy przed w oiną bilet tram w ajow y 
kosztow ał 5 kop w II k lasie  i 7 kop. w  I-e j— 
obecnie, w edług p ro jek tu  M agistratu, cena 
biletu, w przerachowan iu  n a  teoretyczną 
w artość rosyjskiego rubla, w ynosiłaby 7 H 
kopiejki.

Sprawy skarbowe
Uc podatku dochodowego trzeba płacić 

w maju. v
Na zasadzie art. 12 ustawy z dn. 10 sty- * 

cznia 1924 r. w przedmiocie przepisów o pań­
stwowym podatku dochodowym oraz na zasa­
dzie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej z dn. 12 kwietnia 1924 r. w prze- • 
dmiocie podniesienia stawek, podatku docho­
dowego ód dochodów z uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — 
Ministerjum Skarbu zarządziło, aby pobór po­
datku dochodowego od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę na 
obszarze b. dzielnic rosyjskiej i austr. był w 
miesiącu maju r. 1924 dokonywany w dotych­
czasowym trybie według skali następującej:

Roczny dochód w złotych.

nie można? To leż można sobie wyobrazić, 
jak odbije się na stania naszych uzdrowisk owo 
rozporządzenie paszportowe, co dziać się bę­
dzie w tym roku w naszych uzdrowiskach.

Niech się cieszą nasi podmiejscy paskarze 
i nasi przyjaciele w Sopotach i okolicy — roz­
porządzenie paszportowe napełni im kiesze­
nie! Co się już teraz dzieje na letniskach pod­
miejskich, widać chociażby z ostatniego ogło­
szenia starosty warszawskiego.^ Powstaje w 
ten sposób sytuacja wprost komiczna, za gra­
nicę, gdzie obecnie jest o wiele taniej niż w 
naszych uzdrowiskach, mogą jechać tylko lu­
dzie bogaci, skoro paszport kosztuje od osoby 
500 złotych (niema paszportów rodzinnych),— 
w kraju zaś na odpoczynek czy kurację też bę­
dą mogli sobie pozwolić tylko ludzie bogaci. 
A oo będą robili ci, których tak niedawno 
drwalił pan Grabski, urzędnicy, nauczyciele i 
wogóle inteligencja pracująca, która cały rok 
ciężko pracuje, licząc na odpoczynek letni?

A technika otrzymania paszportu ulgowe­
go na kurację czyż nie jest szczytem, powiedz­
my, nieporozumienia? Zamiast wyraźnie po­
wiedzieć, te  tylko ci chorzy otrzymają pasz­
port ulgowy na kurację, którzy przedstawią 
świadectwo „ubóstwa", naraża się zupełnie 
niepotrzebnie ludzi na wydatki, związane z po­
daniem i badaniem przez komisję lekarską, na 
zdenerwowanie, wywołane owcni badaniem, i 
na rozczarowanie skutkiem najczęściej decyzji 
odmownej. I po co ta cała komedja? O orze­
czeniach komisji lekarskiej nic rzec nie mogę, 
bo ich nie znam i, podobno, pozostają one dla 
petentów tajemnicą. Ale trudno nie wyrazić 
podziwu dla komisji, która w ciągu kilkumi­
nutowego badania potrafi pokonywać trudno­
ści rozpoznawcze, wymagające ze strony leka­
rza czy lekarzy ordynujących nieraz licznych 
żmudnych i ścisłych badań i obserwacji. Chy­
ba, że komisja wierzy świadectwom tych le­
karzy, ale w tedy po co istnieje komisja i wy­
datki z nia. związane?

Jcdnem słowem, rozporządzenie paszpor­
towe, uniemożliwiające wyjazd za granicę lu­
dziom chorym i żądnym wypoczynku, jest wy­
soce nieodpowiednie i szkodliwe z punktu wi- 
czeota lekarskiego a sposób otrzymywania pa­
szportów ulgowych przez ludzi chorych jest 
biurokratycznie — niedorzeczny.

-i- v I#

Stopa
procentowa

00 podatku

3,893,35 21
4,866.70 2,11
6,326,70 2.?*
7.786,70 2,6%
9.24 ,70 2.7*

10,706,70 3*
12,(66,73 3,4*
18,788,90 3,9*
15,411,15 4.5*
17,033*33 5*
18/5‘ ,55 6%
20,277,8) 6,9%
2I,'88.9) 8*
22.3 5,55 A*
23.522.25 U*
25.144,45 12*
26,766.70 12,4*
283*4.45 15,4*
30,416,70 17*
32,444,05 17.6*
84,4 2.25 183*
363( .00 , 18.o*
88,127.80 19,8*
4, .555,55 2<,5*
4 :,f81,35 21,3*
44.61 (.15 22*
46, 38,90 2\8*
48,666,70 23.5*
7H,roo,00 84.2*
97.333.35 25*

121.666.70 25.5*
146.0CO.OO 26.,*
182,500,00 27,6*
292.0 0,00 29.n
355,00 ,0) 30.6*
486,060,70 82.4*

34,2*

następuje w markach poi-

ijfihotiiiGy p op icra ju is
swoje pismo codzienne

2$~’Ó
3.893.35 
4,8(16.70
6.326.70
7.786.70
9.246.70 

10.70H.70
12.166.70 
13,783,93 
15.411*15
17.'3M,35
18,‘55.55 
20,277,80 
21, 88, U0 
22,3 5.55
23.522.25
25.144.45
26.766.70
28.394.45 
30,4(6.70
32.444.45
34.472.25 
36,50.00 
38,577,83 
43,5‘5,55
42.183.35 
44,611,(5 
46,638,90 
48,(566,70 
73.0C 0.00
57.335.35

121.666.70 
'46,' 0 ,00 
8 3 J5‘>0,(»

29 .',0i 0,00
365.00',00
486.666.70

skich należy przerachować wypłacone kwoty 
markowe na złote według relacji 1 zł. —
1.800.000 mk., poczem dokonywać potrącenia 
podatku posługując się powyższą skalą; w li­
stach zaś płacy względnie odpisach list płacy, 
przedkładanych kasom skarbowym przy uisz­
czaniu potrąconego podatku należy podać przy 
każdym pracowniku wysokość wypłaconego 
wynagrodzenia w markach polskich.

Potrącone kwoty należy, w myśl postano­
wień art. 13 powołanej ustawy z dn. 10 stycz­
nia 1924 r., w terminie do dni 7 po dokonaniu 
potrącenia wpłacić do kasy skarbowej, pod ry­
gorem 5% kar za każdy dzień zwłoki.

Komunikat półurzędowy stara się uspra­
wiedliwić podwyżkę podatku od płac i pensji 
tym argumentem, że Rządowi potrzebne są 
pieniądze na różne cele. Argumentem takim 
można się posługiwać zawsze i wszędzie, boć 
każdy podatek dowodzi, że Rząd potrzebuje 
pieniędzy. Ale chodzi o to właśnie, dlaczego 
Rząd tak znacznie podwyższa podatek od 
szczupłych i niewystarczających na życic płac 
robotniczych i pensji urzędniczych?!

Najsmutniejsze wrażenie robi argument, że 
Rządowi potrzebne są pieniądze, między inne- 
mi, na ubezpieczenie bezrobotnych, „słuszną 
zaś jest rzeczą, aby pomoc dla bezrobotnych 
nieśli między innymi ci, którzy posiadają (?) 
pracę". Otóż na fundusz ubezpieczenia bezro­
botnych robotnicy płacić będą osobne składki. 
Zwyżka więc podatku z tego tytułu jest niczem 
nieusprawiedliwiona.

BANKNOTY ZŁOTOWE.
Z dniem 28 b. m. zostaną puszczone w o-

bieg banknoty w odcinkach po zł. 5, 10, 20, 50, 
100 i 500.

Wymiar banknotu 5 zlotowego wynosi 
11.5 X 6.9 cm. Na przedniej stronic bankno­
tu na prawo wizerunek ks. J. Poniatowskiego, 
na lewo wiązanie wielkiej litery „Z" z wielką 
cyfrą 5, ped tern numer sześciocyfrowy z prze­
cinkiem pośrodku. W środku banknotu napi­
sy: „Bank Polski. Pięć złotych. Dyrekcja Ban­
ku Polskiego: Karpiński. Chamiec, Warszawa, 
dn. 28 lut. 1919 r.“.

Na odwrotnej stronie banknotu po bokach 
umieszczono okrągłe medaljony, z których w 
prawym znajduje się wielka litera „Z” i cyfra 
5, W’ lewym orzeł biały. Pośrodku umieszczo­
no napisy: Bank Polski. Pięć złotych. Na mo­
cy uchwały sejmowej biletu Banku Polskiego 
są prawnym środkiem płatniczym w Polsce, 
Podrabianie biletów, współdziałanie w ich roz­
powszechnianiu karane jest ciężkiem więzie­
niem-

Banknot 10 zŁ Wymiar 16.6 X 7.6 cm. 
Na przedniej stronie banknotu owalny wizeru­
nek T. Kościuszki, wykonany w lewym me­
dalionie drukiem, w prawym znakiem wodnym. 
Napis analogiczny do napisu w banknocie 5 zł.

Na odwrotnej stronie na lewo wodny znak z 
podobizną Kościuszki, na prawo napis identy­
czny z napisem na odwrotnej stronie banknotu 
5 zł.

Banknot 20 zł. Wymiar 14.7 X 8.5 cm. Na
przedniej stronie medaljony zakończone w gór­
nej części godłem Państwa. W medaljonach 
znajduje się wizerunek Kościuszki, w lewym 
wykonany drukiem, w prawym znakiem wod­
nym.

Na odwrotnej stronie medaljonu, w pra­
wym orzeł biały, w lewym podobizna Kościu­
szki. Napisy po obu Stronach identyczne z na­
pisami banknotu 5 zł.

Banknot 50 zł. Wymiar 15.3 X 9 cm. Na
przedniej stronie w dolnej części znajdują się 
okrągłe medaljony z wizerunkiem Kościuszki, 
wykonane w lewym drukiem, w prawym zaś 
znakiem wodnym. Na odwrotnej stronie me­
daljony z orłem białym i podobizną Kościusz­
ki. Pomiędzy medaljonami znajduje się znak 
handlu, laska Merkurego. Napisy jak wyżej.

Banknot 1Q0 zł. Wymiar 16.2 X 9.8 cm. 
Na przedniej stronie medaljony z podobizną 
Kościuszki, jak wyżej, pod medaljonami umie­
szczono litery serji, numery siedmiocyfrowe.

Na odwrotnej stronie medaljony z podobi­
zną Kościuszki i orłem białym. Napisy jak wy­
żej. !

Banknot 500 fcł. Wymiar 16.8 X  9.8 cm. 
Na przedniej stronie okrągłe medaljony z wi­
zerunkiem Kościuszki, lewy wykonany dru­
kiem, w prawym znakiem wodnym. Na bokach 
litery serji i numery siedmiocyfrowe. Na od­
wrotnej stronie okrągłe medaljony z orłem 
białym i podobizną Kościuszki (wodną). Napi­
sy takie same.

WARSZAWSKA KONFERENCJA MIE- 
DZYDZIELNICOWA.

•W czwartek dn. 24 h. m. o godz. 7 w 
lokalu O. K. R. Al. Jerozolimskie 6, odbę­
dzie się Konferencja Międzydzielnicowa, 
na którą winni przybyć Komitety dzielni­
cowe w pełnym, składzie, członkowie O. K- 
R. oraz mężowie zaufania P. P. S. z fabryk 
i zakładów.

Kronika polityczna.
KOLEJE PAŃSTWOWE — PRZEDSIĘBIOR­

STWEM.
Jak  nas informują, dnia 2 maja r. b. odbę­

dzie się w Min. Kolei Żelaznych międzymini­
sterialna konsultacja prawna na tem at prze­
tworzenia Kolei Państwowych na przedsiębior­
stwo autonomiczne. Projekt ten od dłuższego 
już czasu był przez zainteresowane czynniki 
rozpatrywany.

ZARZĄDZENIE O OSZCZĘDNOŚCIACH 
W P. A. T.

Jak  wynika z raportu Dyrekcji Polskiej 
Agencji Telegraficznej, Ministerja nie prze­
strzegają wskazówek, wydanych przez Komi­
tet Polityczny Rady Min. w sprawie oszczę­
dzania wydatków na transmisję depesz w P. A  
T. Wobec tego Prezydjum Rady Ministrów 
wydało do wszystkich Min. okólnik o koniecz­
ności zastosowanie jak najdalej posuniętych 
oszczędności, mających na celu zmniejszenie 
kosztów transmisji depesz komunikowanych 
Agencji. Oszczędności te wprowadzić można 
przez jaknajdalej idące skróty w materjale 
rządowym oraz sprawozdaniach sejmowych, 
oddawanych do rozpowszechnienia Obowią­
zek ten ciążyć ma zarówno na urzędzie odda­
jącym materjał rządowy, jak i na organach 
redakcyjnych P. A. T„ które mają za zadanie 
przystosowanie tego materjału do potrzeb o- 
gólnych. (Byleby do reszty nie „skrócono" 
sensu! Przyp. Red.).
NOWY STYL W CERKWI PRAWOSŁAW­

NEJ.
Sobór biskupów metropolji prawosławnej 

w Polsce na posiedzeniu, odbytem w Warsza­
wie dn. 12 kwietnia r. b„ pod przewodnictwem 
metropolity Dyonizego, rozpoznawał sprawę 
wprowadzenia nowego stylu w życiu cerkwi 
prawosławnej.

Po wysłuchaniu listu patrjarchy konstan­
tynopolitańskiego, Grzegorza VII, i orędąia 
patrjarchy do wszystkich cerkwi autokefal- 
nych, zawierającego zawiadomienie o wprowa­
dzeniu nowego stylu w cerkwi konstantynopo­
litańskiej, poczynając od dn. 23 marca r. b.< 
sobór biskupów metropolji prawosławnej w 
Polsce uchwalił, zgodnie z cerkwią konstanty­
nopolitańską, wprowadzić w cerkwi prawosła­
wnej w Polsce nowy styl, począwszy od dn. 22 
c z e r w c a  r. b., przy zachowaniu jednakże do­
tychczasowej paschalji prawosławnej i wszy­
stkich świąt, których daty zależne są od daty 
święta Wielkiejnocy.

O ZWROT MIENIA POLSKIEGO Z ROSJI. |
Pod przewodnictwem zastępcy .prezesa dde- 

gaciji dn. 16 b. m. odbyło się 23 plenarne posiedze­
nie Mieszanej Komisji reewakuacyjnej -w Moskwie, 
poświęcone sprawom zgłoszeń prywatnych o ne- 
ewaikuacjł mienia kolejowego. Ani jedna sprawa 
nie została pozytywnie zdecydowana na skutełc 
stanowiska delegacji sowieckiej, która nahvet *w 
wypadkach gdy stanowiska stron były w podko­
misji uzgodtuoce, wycofała się ze swych zobowią­
zań i obstawała przy odmownem ztóalliwieaiu. 
Sprawy to zostały nieuzgodni one. W końcu pewc-



dran ia  detagacja polska złożyła p ro te s t przeci'wfklo 
u-cbyfcniu « ę  sttrcny sow ieckiej od złożenia maftor- 
ja loV  ardKiwataych, do tyczących ew akuacji pry- 
watoetgo tabo.ru kołejj owiewa, ,

Dmą 17 b. m. odbyło się 24 ffienunn. mieszanej 
Komisji rcewalkuacySnej !ui M oskwie. U zgodniono 
apraw ę reewakliacji m ienia fabryki msazyn rolni- 
•azycŁ Bratei JPe-riSs1", W  sprawile firmy ^iMetal- 
.fairrap", delegacja eiowłecka zakw estionow ała przy ­
należność państw ow ą akćjonarjuszów: towarzystwa., 
dowodzajo, żc dw aj główini akćjonar.j.uis®ev jeden o- 
byw-attej czeski, drugi polski, nie w yszli z p o d d ań ­
stwa. rosyjskiego:, wobec czego sp raw y  nie uzgod­
niono. Nie uzgodniotno rów nież (stanowiska stron  w 
spnawaicb rcewlakaiacji m ienia z eafesów.

W YJAZD MIN. (PRZEM. I HANDLU DO POZNA- 
NLA-

Dreia 26 b. im. p. mteńsiter p rzem ysłu  i Łandta, 
inż. fCiedroó, w tow arzystw ie dyrekiionóW departa- 1

ineatdw  przem ystaw ego i ogólnego p p .  D ąbrow ­
skiego i M alangrewicza wyfjed'zie na uroczystość 
o tw arcia IV Targów poznańskich  w Poznaniu.

REFORM A P R A W O D A PW ST m  STEMiPLOWE- 
GO.

tMinisterjum skarbu w niosło do Sejm u p ro jek t 
o opłatach sitcmpiowydh. P ro jek t te®' stanow i za­
sadniczą reform ę naszego praw odaw stw a stemtpflo- 
wego.

UKŁAD HANDLOWY Z G REC JA .
Ja k  nas informują:, zam ierzone .jest zaw arcia 

układu Ihandlowego m iędzy Polską a Grecją.

POSELSTW O POLSKIE W  SZW ECJI.
Z dniem  22 kw ietn ia  fi b . poseSsAw  poM de 

przeniosło sdę dlo n o w o w y  najętego lokata, m iesz­
czącego się  p rzy  ul. Namra-vagen S3, ,TV p ię tro , w 
Sztokholm ie.

T E L E G R A M Y .
Rząd socfalisiyczny w Danji-

Kopenhaga, 23 kwietnia.—(P. A. T.). Nie­
zwłocznie po odbytem dzisiaj rano posiedzeniu 
frakcji parlamentarnej stronnictwa socjalde­
mokratycznego Stauning udał się do króla, 
któremu przedstawił następującą listę nowego 
gabinetu: M. Stauning — premjcr i minister 
handlu, hr. Carl Moltke — minister spraw za­
granicznych, F. J. Borgbjerg—min. opieki spo­

łecznej, N. H a n g ę  —  minister spraw wewnętrz­
nych, L. Rasmussen — min. obrony, P. Dahl— 
minister wyznań, J. Friis Scotte —- minister ro­
bót publicznych, Nina Bang — minister oświe­
cenia publicznego, C. W. Bramsnen — mini­
ster finansów, K. K. Steincke — minister spra­
wiedliwości i K. Bording — minister rolnictwa.

S p r a w a  o e i s a e ! * © « ! © w a ń .
PRZEDW STĘPNA W YMIANA ZDAŃ- 

Paryż, 23 kwietnia. (PA T ) „Echo de 
Paris" dowia’diuje się, że pomiędzy Pary­
żem, Londynem, Brukselą, Rzymem i W a­
szyngtonem rozpoczęła się już "wymiana 
zidań -w trzech ważnych kwestjach: 1) saiia- 
cjS, 2) istniejącego obecnie w  zagłębiu 
jRuhry systemu gospodarczego, który  m a być 
.zastąpiony ogólniejszym systemem, zapro­
ponowanym przez rzeczożnawców. Rząd 
francuski jest zdania, iż dopóki Niemcy nie 
dadzą zupełnie pewnych gwarancji, n ie mo­
że nastąpić żadna zmiana 'systemu gospo­
darczego w zagłębiu Ruhry, 3) kw estja dłu­

gów międzysojusznaiczych. Francja domaga 
się przytem  zanulowamia jej długów, zacią- 
gniętyfch w Anglji i Ameryce w wysokości 
27 mil jardów. Ęłalej domaga saę Francja, 
aby Niemcy zagwarantowały jej sp ła tę  ccr 
najntniej 26 m iliardów m arek w złocie.
NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE K O M ISJI 

REPA RA CY JN EJ.

Paryż, 23 kwietnia. (PAT.) Jak  donosi 
,:Matin", najbliższe posiedzenie komisji od­
szkodowań odbędzie się w  piątek. Posiedze­
nie to  będzie poświęcone ogólnemu omó­
wieniu problematu odszkodowań.

Wiadomości z Niemiec.
PROCES HITTLEROWCÓW.

Berlin, 23 kwietnia. (P. A. T.). — Do 
dzienników tutejszych donoszą z Monach­
ium, że rozpoaząi się tam proces przeciwko 
członkom bojówek hittlerowśkich. oskarżo­
nym o zniszczenie budynku pocztowego w 
Monach juro, o nieprawne uwięzienie mona­
chijskiego starszego burmistrza i jednego 
radnego, jako zakładników, wreszcie o nie­
prawną rewizje u wice-prezydenta baw ar­
skiego sejmu. Ponadto 40 oskarżonym za­
rzuca akt oskarżenia pomoc przy dokona­
niu zdrady stanu.

23 LISTY WYBORCZE.
Berlin. 24 kwietnia. (PAT.) Zostały tu ­

taj opublikowane listy partji, dopuszczo­
nych do wyborów, w liczbie 23. Najgłów­

niejsze listy są: socjaldemokratyczna, partji 
centrum, partji ludowo - nacjonalistycznej, 
partji ludowej, partji demokratycznej, ba­
warskiego związku chłopskiego, ludowej 
partji wolnościowej (hittlerówców), wystę­
pującej wspólnie z socjalistami narodowoś­
ciowymi, partji hamnower skiej, niezależnej 
partji socjalistycznej, związku nairodowo- 
liberalnego, niemieckiej partji republikań­
skiej. Inne mniejsze ugrupowania oraz 
mniejszości narodowe w Niemczech wystę­
pują wspólnie, jako jedna partja-

POWRÓT KAHRA.
Manctchjum, 23 kwietnia. (P. A. T.l. — 

Von Kahr, po powrocie do Mon ach)uim, nie 
objął żadnych funkcji rządowych, lecz po­
zostaje na urlopie.

€ M w a i * e i e  w f s t a w f  E B S i j j e i ’ i t s s r a a  B r y t y j ­
s k i e g o *

Londyn, 23 kwietnia, (PAT ) Dziś w 
południc odbyła się uroczystość otwarcia 
wystawy imperjum Brytyjskiego w W em­
bley. Otwarcia wystawy dokonał król J e ­
rzy. Książę W alji, jako przewodniczący 
komitetu organ izacyjn go wystawy, wygłosił 
•przy tej ckazji przemówienie, na  które król 
odpowiedział krótką mową. Następnie bi­
skup Len dyn,u odprawił mod ły, a Ustawio­
na w pobliżu ba ter ja oddała 21 strzałów. 
•W tej chwili rozwinięto nad stadionem fla­
gę zjednoczonego królestwa, a w ślad za 
tern zarysowały się sylwetki 300 flag, roz­
mieszczonych nad poszczególnymi pawilo­
nami wystawy. Orkiestry odegrały hymn 
narodowy.

Londyn, 23 kwietnia. (PAT.) Zaraz po 
dokonaniu przez króla ceremonji otwarcia 
wystawy, zaczęły napływać setki tysięcy 
zwiedzających. Porządek zwiedzania unie­
możliwia jakiekolwiek nieszczęśliwe wy­
padki z ludźmi.

MOWY KRÓLEW SKIEJ SŁUCHAŁO 
6 MIL JONÓW  LUDZI.

Londyn, 23 kwietnia. (PAT.) Dzisiej­
sze uroczystości, związane z otwarciem wy­

stawy w Wembley: mowa królewska), popi­
sy orkiestr, śpiewy chóralne, entuzjastyczne 
okrzyki tłumów słyszane były przez wszyst­
kie stacje odbiorcze Broadcasting. W  wie­
lu, dzielnicach Londynu oraz w  bardzo licz­
nych miastach na prowincji ustawiono 
„tloudtepieakery *, które umożliwiły licznie 
gromadzącym się tłumom odebranie ogólne­
go wrażenia słuchowego z uroczystości, od­
bywającej się w Wembley. Stacje odbior­
cze ustawiono również w kinematografach. 
W  sali koncertowej Albert HaftTu zgroma­
dził się 10 OOChny tłum. Zdaniem organiza­
torów tego nowego sposobu popularyzowa­
nia radiokomunikacji, wyniki przeszły 
wszelkie oczekiwania. Najciekawszym mo­
mentem dzisiejszej uroczystości było nada­
nie na radio depeszy królewskiej, która 
brżrmała: „W tej chwili otworzyłem wysta­
wę Imperjum Brytyjskiego". W  minutę i 10 
sdk. po nadaniu tej depeszy król otrzymał 
tą samą drogą odpowiedź, stwierdzającą, 
że depesza jego obiegła cały svyiat. Jak  po­
daje British Broadcasting Company, mo­
wy królewskiej słuchało jednocześnie 6 mi- 
1 jonów ludzi.

f n ń  5 s u i i s t w  m mu P o l .
Lwów, 23 kwietnia. (PAT.) „Gazeta 

Lwowska" donosi w telegramie własnym z 
pogranicza polsko - sowieckiego: Sowieckie 
komunikaty urzędowe donoszą z Piotrogro- 
du: Tutejszy trybunał wojskowy rozpoczął 
dwa nowe procesy o szpiegostwo na rzecz 
Polski- W  pierwszym procesie, na ławie 
c-skarżonych zasiadają oficerowie z pocho­
dzenia aktu oskarżenia,^ zawodowy agent II 
oskarżenia zarzuca im, że z polecenia człon­
ka polskiej komisji repatriacyjnej Czecho­
wicza zdobywali dla Polski różne dokumen-

l u l i  o kwestii m t o l i .
Moskwa, 22 kwie'tnia. (P. A. T.). 

Trocki, udzielając wywiadu przedstawicie­
lowi „United Press", oświadczył na zapy­
tanie co do możliwości konfliktu z Rumu- 
nją, że sowiety nie myślą uważać kwestji 
besarabskie|j za casus belli. Zerwanie roko­
wań wiedeńskich oznącza tylko, że Sowie­
ty nie myślą dawać swej sankcji na oder­
wanie Besarabji.

TROCKI WRÓCIŁ DO WŁADZY-
Mos kwa, 23 kwietnia. (P. A. T.). 

Dzisiejsze gazety zamieszczają rozkaz re­
wolucyjnej rady  wojennej, w którym Troc­
ki zawiadamia, że z  dniem 17 kwietnia, po 
powrocie z urlopu, wrócił do pełnienia o- 
bowiązków służbowych,

EM  s t o r a  kijow skim
NOTA POINCAREGO.

Paryż, 23 kwietnia. (PAT.) Poincare 
wystosował do Cziczerina telegram, w  któ­
rym oświadcza: „Rząd francuski, przesyła­
jąc do Moskwy życzenia licznych uczonych 
francuskich, usilnie proszących rząd  sowiec­
ki o okazanie łaski d la  uczonych rosyjskich, 
nie m iał bynajmniej zamianuj mieszać się 
do wewnętrznych spraw Rosji ’. W  dalszym 
ciągu premejer francuski przypomina, że dn. 
9 kwietnia oświadczył kategorycznie w  se­
nacie, iż rząd francuski nie zamierza za j­
mować się wewnętrzną polityką Rosji, k tó­
rej obecny ustrój Francję nie obchodzi- 
Poincarć dodaj e, że rząd  sowiecki może li­
czyć się ze względami humanitarnieroi lub 
nie. W  końcu telegram podkreśla, że twier­
dzenie, jakoby skazami w procesie kijow­
skim współpracowali w tajnej służbie fran­
cuskiej, jest od póczątku do końca zmyślo­
ne.

SI. lliiwima Liga M f v .
Ncnvy Jork, 23 kwietnia'. (PAT.) Na 

śniadaniu wydanem przez Associated Press, 
Coolidige oświadczył, iż uważa odmowę 
St. Zjednoczonych przyłączenia, się do  pak­
tu Ligi Narodów za ostateczną.

M M i A a « a tp .
Londyn, 23 kwietnia. (PAT.) „Times 

dotoosi z Waszyngtonu, że nowy bill o imi­
gracji będzie w  piątek przedmiotem narad 
komisji senatu i iżby reprezentantów. Ocze­
kują, żfe bill zastanie przyjęły bez znacz­
niejszych zmian. Nie sądzą, aby prezydent 
Coolidge skorzystał z przysługującego mu 
prawa veta.

i  Unii.
ZAKOŃCZENIE LOKAUTU W  DOKACH.

Southampton, 23 kwietnia. (P. A. T.). 
Robótnicy dokowi podjęli pracę, wobec 
czego właściciele doków cofnęli uchwałę o 
lokaucie,

K o p i m  imMsi i a l l w .
Praga, 23 kwietnia. (PAT.) P-R Wczo­

raj zamknięty został odbywający się w Mo­
rawskiej Ostrawie kongres socjaldem okra­
tów czecbo - słowackich. W ybrano prezy- 
djum partji w dotychczasowym składzie i 
przyjęto jednomyślnie rezoOuqę, aprobują­
cą linję postępowania frakcji parlam entar­
nych partji oraz oświadczając, że k lasa ro­
botnicza nie powinna się uchylać od współ­
pracy w dziele, mającem na celu rozwój 
republiki czechosłowackiej, oraz w szczegól­
ności jej administracji publicznej. Sprawa 
współpracy z obozem mieszczańskim, głosi 
rezolucja, jest sprawą wyłącznie taktyki. 
Soójalna demokracja czeska dąży do wspo.- 
pracy z prartjanń robotniczymi innych .naro­
dowości Gzachcisłorwacji, uważa natomiast 
za rzecz niemożliwą współdziałanie z ko­
munistami. W imieniu socjaldemokracji nie­
mieckiej deputowany Schaffer oświadczył, 
iż part ja jego dąży również do utrzymania 
solidarności klasy robotniczej ■ Kongres wy­
powiedział snę również za wznowieniem 
normalnych stosunków ekonomicznych z Ra­
d ą , jak również za uznaniem de jure ustro­
ju sowieckiego.

ty wojskowe, zawierające poufne dalne o 
stanic arrnji czerwonej. Czechowicz równo­
cześnie miał się zajmować szpiegostwem 
ekenomiezrem na rzecz Polski ptzez udżie- 
lanie informacji natury gospodarczej i fi­
nansowej. W  drugim procesie, jako oskar­
żony, figuruje niejaki Łusko, według twier- 
dzlnia aktu oskarżała, zawodowy agent I? 
oddziału polskiego sztabu generalnego. 
Miał dn uprawiać szpiegostwo równocześnie 
na rzecz Polski i Francji. Prokurator w obu 
procesach domaga się kary  śmierci.

wodowana została przez to, że pociąg pośpie­
szny, idący z Lucerny, przeoczył sygnał zamk­
nięcia tora, umieszczony koło Belłinzony i wje­
chał na pociąg idący z Chiasso. 5 osób z per­
sonelu kolejowego oraz 6 podróżnych zostało 
zabitych. Ogólna liczba zabitych i rannych nie 
jest jeszcze ustalona, ponieważ jeden z wago­
nów, który miał oświetlenie gazowe, zapalił 
się i dotychczas jeszcze nie zbadano jego 
szczątków. Do szpitala w Bcllinzonie przy­
wieziono dotychczas 6 osób ciężko i 3 lekko 
ranne.

Bern, 23 kwietnia. — (P. A. T.). Wydo­
byto dotychczas 21 zwęglonych trupów, ofiar 
katastrofy kolejowej pod Bellinzonę.

iR g i io i i a  z i t i i .
Mindana (Wyspy Filipińskie), 23 kwiet­

nia. — (P- A. T.). Trzęsienie ziemi wyrządziło 
tu wielkie szkody.

P O f f i  t t  j f f i t i .
ANGLICY.

Londyn, 23 kwietnia. (P. A. T J . «— O-
trzymano tu wiadomość, iż lotnicy angiel­
scy, odbywający lot dokoła świata, przyby­
li do Bander — Bushir, udając się w d a l­
szą podróż napowietrzną do Indiji.

AMERYKANIE.
Waszyngton, 23 kwietnia. (P. A, T .). 

— Lotnicy amerykańscy, odbywający lot 
dokoła świata, przybyli1 na wyspy Aleuts- 
kie.

W 1 !
Londyn, 23 kwietnia.. (P. A. T.). —  t  

Kalkuty donoszą: Dżuma w Pendżabie sze­
rzy się coraz gwałtowniej. W Lahorze notu­
ją  codziennie 45 do 50 wypadków śmierci 
na dżumę. Z okolicy doniesiono w  jednym 
tylko tygodniu o 90 wypadkach śm ierci,.

12!
   22 b. m. oftwarto w Genewie Icomfencmcje

przygotowawczą <J]a osiągnięcia międzynaradowego 
porozum ienia w  dziadzinie łelcfocmi iskrowego 
O zadaniach międzynaTadlowego towarzystwa radio- 
telefonicznego referow ał prezes szw ajcarskiego iw  
daaeiektryazniego ławiamzystwa M aurice Rambert- 
Zdaniem jego, nadzw yczajny rozwój radiotelefon:)1 
wymaga zaw arcia różnych układów  rmędzynaroida* 
wyeh, między ternami o podziale położen-ia fali, ja- 
koteż ustalania międzynarodowego języka pomoc- 
nicziego i uWocrzenia eunopejsldej centralnej sifcajej’- 
w ysyłającej. Na przewodniczącego konferencji w y  
bramo delega ta  hamburslkiego Towarzystwa, radjotc- 
Icfonicznego. D yrcldar w ydziału do spraw  tranzy­
towych, seler e te r z Ligi Narodów, zakomunikował, i t  
kom itet rzeczoznawców dla komunSkacji radiotelo ' 
fonicznej oświadczy! się za zwołaniem wielkieg® 
kongresu międzynarodowego d la  załatwieni* 
wszystkich zagadnień s zakresu tełcfonjji isitrowej.

Prowincja.
i  mila i  wiiP'31 i m

fellsilim.

i in m
PRZEZ WŁOCHY.

Rzym, 23 kwietnia, (PAT,) Włochy 
uznały tepublikę grecką.

Mn p i l i ?  w M M i
Waszyngton, 23 kwietnia. (P. A. T .) .—- 

Donoszą, iż powstanie w Meksyku zdstało 
zlikwidowane. W szędzie przywrócono już 
porządek,

Mm M i s i a  lo le ls i .
32 OSOBY ZABITE.

Bcliinzona, 23 kwietnia. — (P. A  T.). Ko­
ło tutejszej stacji dziś w nocy o godz. 2-ej na­
stąpiło zderzenie dwóch pociągów nocnych, 
kursujących na linii Gotarda. Katastrofa cpo-

(Kor. w łasna),

W  dn 22 bm, przyjechał do Gstrowira ip. Wi­
tos na. zabranie swego stronnictw a (wstęp by ł Z* 
biilafam dla członków i gości!).

Orwicraijac zgromaldzcruie. praew adniczący d** 
wyraz zadowoleniu, żc przybyło tak dużo włością-9' 
Rzeczywiście, sala Domu Katolickiego była peln*- 

Ale cóż się okazało? O d n z u  przemówieffił^ 
p_ W itosa przerywane było okrzykam i: ,.Dojlidy ' 
.zd ra jca" , „gdizie roto-ma rolna'* itp. A gdy rozpo­
częła się dyskusja, posypały sdę ze wszystkich strO9 
ataki na  p. W itosa. W łościanie zarzucali mu, & 
ich zdradził, żc zaw arł pak t z tymi, na k tó r y ś  
cięży zbrodnia m orderstwa pierwszego ProzydaDt* 
żc pwdtrzas wojny obiecywał grunta d prace dla inwa­
lidów, a gdy Eos,|'ał prem  jerem — inw alidów  z  P9" 
sad redukował, a ziemię daiwał bogaczom itp  itP  
Zewsząd słychać było, jak ludzie samych sieb16 
przeklinają, io  dal) się oszukać i glosowali n a 8 i h  
Cóż dopiero mówić o cięgach, jakie otrzym ał P‘ 
W itos od służby folwarcznej i od naszych robots1'  
kaw fabrycznych, którzy zdołali wejść ira salę.

W odpowiedzi p. W itos replikow ał na  uaekw 
ro tylko zarza-ty. tłam acząe np., że to  nic z łe g o , ** 
nołączył się z 8. bo przedez  zna historię i  żawS*e 
tak  było, że najzaciętsi wrogowie po wojnie st* 
wali się ćbbrym i przyjaciółmi!! Co lo  obietnic, diJ- 
nych przez niego podczas wojny, to,, mógi obiCcY'” 
wiać. bo wszędzie tak się robi, aby chłopi szli 
wojnę, ale przecież w łasnej ziemi nie mógł d aó  * 
parcelować n ic  można bez porządnej ustaiwy. ^  
itp Tłomaczył się, że w łaśnie k  edy iuż chciał 
cząć parcelować, t. zn. uchwalić odpow iednią «***’ 
wę, 15 posłów mu uciekło ze ’stronnictwa 

W odpowiedzi na wszystkie tlam aczenia p. 
iosa, -wygwizdano go i pożegnano krzykiem: ,.ProcS 
z  W itosem !'1.

Po tem zebraniu włościanie zwracali *i? ^
miejscowych socjalistóri z prośbą, by przyjeiń*4 
do nich na zebrania, bo Witosowi już nie v^ t  
i  głosować na niego więcej ase będą.
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t e .  spoilt sum S p o t .
W W ai*»z iw rie , z odp. udziałami.

ZARZĄD I BIURO I 
G rzybowska Hi 51. Tel. 4 I>94«

SktKs 1 - Wolska 104 Ski. Ni? U -W olska  52
„ „ 2—St. Miasto 21 „ 1 2 - Chłodna 26 j

„ 3 —Żelazna 31 „ „ 13—Czerniak. 206 j
„ „ 4 - Grzybowska 69 „ „ 14—Solec 103

„ 5 - Chłodna 68 „ „ 15—Dobra 79
„ „ 6  —Dzika 74 ,, ,. 16—Grójecka 32 i
„ „ 7 —N. Senatorska 8  „ „ 17—Grójecka 49 i

8 —Dzielna 74 „ „ 18-W iktofska 3
„ „ 9—Kredytowa 16 „ „ 19—Wola (Gaz.)
„ „ 10—Pańska 66  „ „ 20—Ludna 16 „

Członkowie spółdzielni, mający peł 
ny udział, ale mało zakupujący w stowa­
rzyszeniu, nie są budowniczemi swojej 
instytucji. Żywy i lojalny kooperatysta 
winien zaopatrywać się możliwie we wszyst­
kie towary w spółdzielni. Ogólna suma 
obrotów (targów) Stow, mówi najdobit 
niej o rozwoju i potrzebie danej spółdziel­
ni dla masy pracującej.

Ruch robotniczy
Z życia partji

W  SPRAWIE ORGANIZACJI WILEŃSKIEJ.
Od dłuższego już czasu w naszej organiza­

cji wileńskiej panowały stosunki wysoce nie­
normalne, które doprowadziły do faktycznego 
istnienia dwóch odrębnych, pokłóconych z so­
bą i rywalizujących grup. Zatarg ten nie miał 
naogól jakiegoś charakteru zasadniczego lub 
nawet taktycznego. Wprawdzie ze strony nie­
których członków organizacji wileńskiej były 
Przejawy uchylania się od linji partyjnej w for­
mie np. popierania tak zw. „jednolitego iron- 

z komunistami i t. p. Były to jednak obja- 
1*7 sporadyczne. Źródłem zaś istotnem zatar­
gu były osobiste niechęci i niesnaski. Atak 
•kierowany był głównie przeciwko posłowi 
tow. Pławskiemu, od którego grupa tow. wi­
leńskich bez żadnej podstawy i bez żadnej słu­
szności żądała złożenia mandatu. To znowu 
żądano, żeby poseł „nie wtrącał się“ do robo­
ty miejscowej.

C. K. W. przez długi czas za pomocą li­
ftów, przez wysyłanych do Wilna delegatów, 
P e sz c ie  przez wysłuchanie w Warszawie 
Przedstawicieli obu stron — starał się dopro­
wadzić do porozumienia. W szystkie zabiegi 
były bezowocne.

Wreszcie C. K. W., nie mogąc dłużej tole- 
,r®wać takiego stanu rzeczy, postawił obu gru­
pom tow. wileńskich ultimatum: albo cz>onko- 

e °tganizacji wileńskiej zbiorą się na wspól- 
De® zgromadzeniu i wybiorą Komitet m.ejsco- 
Wy w wyniku porozumienia się obu grup — 
a bo feż C. K. W. sam zamianuje tymczasowy 
komitet miejscowy, któremu podlegać będzie 

robota miejscowa.
4Tow. z tak zw. „Dzielnicy" zgodzili się na 

Porozumienie i na wspólny wybór Komitetu 
?j'ci?cowego. Natomiast dawni członkowie 
Komitetu miejscowego i ich zwolennicy na to 

 ̂ nie zgodzili.
Wobec tego C. K. W. mianował Komitet 

•dejscowy z tow., którzy zgodzili się prowa- 
robotę w duchu uporządkowania organi­

zacji wileńskiej.
. Na fo grupa Godwoda, Zasztowta, Bujki i 
71- odpowiedziała — wystąpieniem z pariji i 
^•łożeniem odrębnej organizacji pod firmą 
(•Związku socjalistycznego „Praca". Korrvsta- 
^  z tego, że miejscowy organ partyjny „Pra- 
Ca ' był w ich rękach, przywłaszczyli go sobie, 
’’suwając firmę partyjną.
. Czynem tym grupa owa dowiodła, że roz­
umowe dążności dawno w niej istniał? i że za 
a®ną cenę nie chciała się podporządkować 

5j0b Partji i szanować najoczywistszych prze- 
®nek współżycia organizacyjnego.

Podajemy to do wiadomości ogółu i wzy- 
 ̂a,ny wszystkich P. P. S-owców w  Wilnie, aby 
arn'c i solidarnie skroili się dokoła miejsco- 

j  CS° Komitetu partyjnego, wprowadzając or- 
*®®izację na drogę prawidłowego rozwoju i po 

Spu — w  łączności z całą klasą robotniczą, 
• Uczącą pod sztandarem P. P. S.

Prezydjum C. K. W. P. P. S.

^ n ie d z ie l ę  d n . 27 b . m. o d b ę d ą  s ię  
w  Wa r s z a w i e  n a s t ę p u j ą c e  w i e c e :

dia Dzielnicy Śródmiejskiej: —̂  o godz. 10 
~>0 w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa^ 
K,-PrZedm. 66. Przemawiać będą tow. tow. 

JjiS^ 'vie: Jaw orow ski i Perl, radny Dewódz- 
^eubaucr i inni;
dla Woli - Czyste i Pow ązek — o godz. 

”*■ 30 w sali T eatru Popularnego W olska 
r8rj i .oynarskiej — przemawiać t  ;dą tow. tow. 
W ‘,1: Piłacki, Szpotański oraz' Podniesiński,

•z c.zyńska.
tru p*a Pragi — o godz. 10 m. 30 w sali Tea- 
bo-ł..IUskic^° — przem awiać będą tow. tow, 
M: ' ' >V1C: Arciszewski, Praussowa, radni:

uZar' ^ 'ó łkow ski oraz Kurowski i inni; 
ty Nowego Brudna — o godz. 12 w pół. 
k&Uiv‘ P°w. K ulturalno - Oświatowego. Syx*o- 
Szc 11 ^3. Przem awiać będą tow. tow. ławnik 

- o r*ki, radna Budzyńska » Tylicka oraz
rfi%VŁki’

’•K0|.V  Starów ki—o,godz. 11 rano w sali kina 
, Długa 9 Przem awiać będą tow.

tow. radni: Buliński, Dobrowolski, W ojcie­
chowski, oraz Gliszczyńska, Skarżyński;

dla Dzi-lnicy Jerozolim skiej — o godz, 12 
w  poł. w  sali Zw. Zaw. Dozorców Domowych, 
Leszno 48. Przemawiać będą tow  .tow.: rad ­
ny T. Hołówko, oraz Karpiński, Kowalew, 
Źcrkowski.

dla Dzielnicy M arymont — o  godz. 2 w 
poł. na Słodowcu za Młynem przy ul. Ma- 
rym onckicj. Przemawiać będą tow. tow .: W ey- 
chert-Szym anowska, Garlicki, Kowalew, Ro­
manowski;

dla Dzielnicy Ochota — o godz. 2 pp. w  
sali dzielnicy przy ul. Grójeckiej 59. Przem a­
wiać będą tow. tow.: Berger, Dubois, M oraw­
ski;

dla Dzielnicy Grochowskiej — o godz. 1-ej 
pp. przed dawną fabryką zapałek. Przem a­
wiać będą tow. tow.: poseł Praussowa. Dłu­
goszowski, Kurowski, Szulc;

W Dzielnicy Czerniakowskiej odbędzie się 
uroczysta Akadem ja z powodu odsłonięcia 
sztandaru dzielnicowego, na której przem awiać 
będą pod hono-owem przew odnictw em  sena­
tora B. Limanowskiego, poseł N. Barlicki, tow. 
Preis. Bogata część koncertow a.

W  Dzielnicy M okotowskiej (w sali Prom e­
nady) o godz. 12 odbędzie się uroczysta A ka­
demja z powodu odsłonięcia sztandaru dzielni­
cowego, na której przem awiać będą tow . tow.: 
poseł R. Jaw orow ski, Sokołowski, Lenga, S ka­
rżyński. Zaproszenia otrzymać m ożna w  loka­
lu dzielnicy, Bagatela 12a. od godz. 5 — 8 
wiecz.

W SPRAWIE ZRYWAŃIA PLAKATÓW  
P. P. S.

Wafszawski Okręgowy Komitet Robotni­
czy P. P. S. wzywa wszystkich towarzyszów na 
dzielnicach i w  Związkach Zawodowych, by 
zauważywszy iż plakaty, klejone przez P. P. S- 
są zrywane przez policję, natychm iast dawali 
znać do W. O. K. R. telefonicznie Nr. tel. 
317-32, lub osobiście, Al. Jerozolim skie 6 . Na­
leży podawać w jakim kom isarjade policyjnym 
zrywane są p lakaty  ewentualnie Nr. policjanta 
zrywającego plakaty.

Związek Zawodowy Dozorców Domowych 
proszony jest o  natychm iastowe zawiadam ia­
nie W. O. K. R„ gdzie i k iedy policja każe do­
zorcom domowym zrywać plakaty.

Należy komunikować W. O. K. R. Nr. po­
licjanta i koroisarjat policyjny.

Warsz. O kr. Kom. Rob. P. P. S.

O. K. R. Warszawa-Podmiejską. Jutro dn. 25 
b. m. o godz. 6 -wiecu, w łtikalb ...Robotnika". .Wa­
recka 7 odbędzie się zebranie egzekutywy 0  K. 
R. Warszawa - podmiejska.

PRUSZKÓW.
{okrąg Warszawa-P'OdimiejisLa).

Walne zebranie organizacji oidcfscowieij odbę­
dzie s:ę dnia 27 kwietnia o godzi 10)^ raso w lo­
kalu przy uŁ Stalowej nir. 3,

Ruch zawodowy '
PRASA ZAWODOWA

-Wyszedł z druku pierwszomajowy numer „Ro- 
botrflca chemicznego", organu Th.-. za>\ ,prac. prze­
myski chemicznego.

Na treść numeru składają się następujące ar­
tykuły: 8-gcdizinny dzień pracy — Z. Żuławski, 
Bezrobocie — a-c; wiersz „Niech żyie 1 maja"; 
Wskażr.ik wzrostu drożyzny. Ostrzeżenie dla ro­
botników - wycho-dŁżców. Z życia organizacji. Prze­
silenie gospodarcze. Przyłączenie do Zw. zaw. 
prac. przem. chezn, Z!w. zaw rob. przem .papierni­
czego. Rafinerie naftowe — A  Czuma. Kotmmłka- 
ty. Ze świata robotniczego. Kores(poird'emc,ie. Strajk 
w przemyśle cementowym w b  Kongresówce,

Fosiedzenlc Bloku Zw. Instytucji użyteczności 
publicznej. A

W  piątek, dn. 25 b. m, o godz. 10 przed 
poi. w  lokalu Związku prac. gazowni (Kredy­
tow a 3) odbędzie się posiedzenie Bloku Zw. 
inst użyt. publ. w sprawie obchodu 1-go maja. 
Proszeni są o przybycie przedstaw iciele Zw.: 
tramwajarzy, elektrowni, teatralnych i telefo­
nów. I
Związek zzfw. robotników pr(emyału wlóknp^tegoi

Wobec •dbKiających fię wyborów Zarządu Od­
działu warszawskiego, wzywa się członków' Zwiąż 
k-u, za-Iegaiących w Oiplata-ch, do uts-zozenia v.-siy~ 
stkich zaległości do dn. 26 kwietnia Włącznie, a 
nienak-żący-ch do związku- robotników w4 ók his tych 
do zapisania się w tymże teraniuk. Kto do wyżej 
wymienionego dlnia nie uiśd zaległości hilb nie zdą­
ży się zapisać, traci prawo .głolsu decydującego na 
walnem 'Łctraniu, -które Odbędzie ftię 11 maja..

W niedżiei.ę dr. 27 kwietnia odbędżi-e się ze­
branie delegatów i -mężó-iyi 'zaufania z fabryk.

DKfjocmjjr Zlsrd delęgajów Zw. zaw. r tb . prze­
myśla szklanego odbędzie się w 3  i 4 m a ja T 5
w Piotrkowie!, przy ut. Szkiianęj nr. 19 w lokaiu 
Związku.

Zjąffd pin co .‘nii.ów miejskich-
Dnia 3 i 4 maja r b. u- sal: Związku praicowni- 

kó-w miejskich, w Warszawie, przy ul. W : redcioi 
Nr, 7, odbę,.'zie się III Zjazd Związlku -pracowni­
ków miejskich z noslępiuijącyin. porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie obrad. 2) Wybory prezydjura
Zjazdu 31 R guiamin obrad i  wybór Komisji. 4) 
Sprawozdanie Zarządu Głównego: a) ogólne J bl
kasowe. 5) Sprawozdanie Centralnej Komisji Re­

wizyjnej. 6) Sprawa utworzenia CentraJrego Zwią. (
z ku praco -w rik ó w  instytucji użyteczności publicznej i
-w Polsce.

-Dnia 4 maja r. .h odbędzie .Zjazdi połączenio­
wy Zw. (prac- -użyt. ipiabl, z nastętpuijącyun porząd­
kiem dzic-nnyim:

1) zagajenie i wybory prezydjum, 2) statut 
związku, 3) za dani a i taktyka związku, 4) wybory 
do władz związku, 5) wnioski,
Do wszystkich Związków zawodowych dozorców 

domowych w Polsce.
Dnia 2, 3 i 4 maja r  b. 'odbędzie się w Warsza­

wie Zjazd przedstawicieli wszystkich oddziałów 
Zw. zaw, dozorców domowych w Polsce, Każdy 
Związek winien przysłać przynajmniej jednego
przedstaw icie la .

Porządek Zjazdu: 1) Zagajenie, 2) Wybór pre­
zydjum, 3) Sprawozdanie Zarządu- Głównego za rok 
ubiegły. 4) Sprawozdania z działalności związków 
lokalnych. 5) Centralizacja Związków lokalnych, 6) 
Wybór Zarządu Głównego, 7) Wolne wnioski.

Wszelkich informacji udziela sekretariat Związ­
ku zawodowego dozorców domowych (Leszno 48).

Prasę -prowincjonalną uprasza się o -przedruk 
powyższego.

Zarząd Główny Zw. zaw. doz. domowych.
B-acsąiwiść członkowie Oddziału Warsż- (Kelne­

rów. Dnia 25 b. m. (piątek)1 w lokalu przy ul. 
Stare iMiasto Nr 38 o godiz. ,1J4 w mocy odbętóc 
się nadzwyczajne iOgólne Zebranie członków i 
wprowadzonych zawodowców <z (porządkiem 
dziennymi: 1) -sprawy ekonomiczne i Km owa; 2) 
sprawoztdaoie z otwarcia Spółdzielni Zwiądkowei 
w Łod-zi S sprawa- udziałów ha rzecz Spółdzielni w 
Warszawie; B) udział członków w Święcie Pracy, 
w dniu -1 -maja. Zarządy Od-d-rałóW proszone 'są 
o -wydelegowanie swych przeds-ta-wrcieli.

Ruch spółdzielczy.
Wycieczka W. S. S. S. do Sejmu. W niedzielę 

dn- 27 b. nx.„ o godz, 10 Warsz. SpóWzi-efhze Stow, 
spożywców urządza wycie-czkę. cełem zwiedzenia 
gmachu Sejmu-, Zbiórka o godz. 9 on. 15 przed Sej­
mem przy ui. W:ećskie'j Bilety można otrzymać na 
miejscu Cen-a pół, mifjon-a.

Vt a-lne zebranie organizacyjne Stowarzyszenia 
domów rtobotoiczych m. Pruszkowa i ołcbliey od­
będzie się dnia 3 imaja o godz. 4 -po poł, w  'lokato 
szkoły Slow. mechaników.

R u c h  k u l t - o ś w l a t o w y .

T. U. R.
Uczelnia robotnicza.

Dziś din, 24 b, m. o godz. *7 wiecz odbędzie 
się następny wykład' tow. Skarżyńskiego.

Jutro, ćb. 25 b, jn , o godz. 7 wiecz odbędzie 
się następny wy Wad toov. Szozypio-nsild-ego.

W sobotę d*n. 26 th. m. odbędzie sSę o godz. 5 
po poł. BI zebranie semin.arr-imi Kterackiego, * 

.Wszystkie w-ytkiady w lokalu T, U;. JŁ, A . Je ­
rozolimskie nr. 6 .

Kurs Bibliotekarski.
Zarząd- Główny T, U, R projektuje zorgani­

zować dla prowadzących btbłioteki w Oddziałach 
T. U, R. dwudniowy kurs bibliotekarski w War­
szawę, w dresach 3—4 maja b. r.

Program kursu obe-jmo-wiać będzie:
1 Jaik prorn*aćfeić biblioteki, 2, Znaczenie bi­

bliotek w pracy oświatowej. 3, Roto bibliotekarza. 
Wykłady będą miały n,i celu przedews-zyst- 

kiom danie praktycznych wskazówek tak pod 
względem p-rawa-dzenia, jak i kompletowania bi­
bliotek

Mieszkań rua czas trwania kursu dostarczy Za­
rząd Główmy T. U, R.. wydatki związane z kosz­
tami podróży ' '  utrzymania w Warszawie -winny 
być pokryte z funduszów Oddziałów, lub osobiście 

ZglosE&aia kandydatów na kurs bibliotekarski 
nadsyłać mależy w  czasie jaknajkrótszym do Se- 
krutc.rji.hi Generalnego T, U, R. (Warerawa, ul. 
W arecka.7). od liczby bowiem, kandydatów u żale ż- 
nioue jest prowadzeniie kursu,

Życie gospodarcze.
Termin ogJpjfcenia zmiecionej taryfy celnej.
Ze źródła miarodajnego dowval<tojctroy się, że 

obecna rewizja -iarytfy teihejj, zmieniająca częścio­
wo nomenklaturę taryfy oraz -śta-wki cc-toe ukoń­
czona z* słanto- w  czenswu s b. Zmieniona taryfa 
ogłoszona zesranie naCpornwj do d 30 czerwca r. fc.

-Wagony pojlskije dla Turcji i Rumunii.
-Dowiadujemy 6*ę, że Zwiąmek polskich -wy­

twórców wragoo-óW i par ii',-.’ozów zainteresował się 
sprawią oferty n-a dostawę dla Turcji polskich wa­
gonów kolejowych. Niczależiiieriodl tego należy się 
spodziewać większyc-h zapotrzebowań na Wagony 
i łokomot-ywy w r.. 1925 -dla Rumunjk która projek- 
Ihje, r 02»zerzepie sieci -kokjowej. Zapotrzebowania 
te będią mogły być częściowo zaspokojone prźez 
Potekę;. zwłaszcza jeśłi chodzi o koła i oaie.

Notowania giełdy w arszaw skiej.
Dolary St. Zjedn. 9.350 0)0-9.259.000— 
Franki francuskie 650.000—643.-C90 
Londyn 41 2^0.000 
Belgie 552 500- 516.800 
Praga 277.250-270 000 
Szwajcarja 166503)—1.644.408 
Wiedeń 13210-130.
Wiochy 422 000 -419.750 
Złoty fr. 1 800,000

Iw . Soł. Sjól. Sjol. Warszawa. Wolsla 44

(m ie s ię c z n ik  Z w .  S o h . S p ó łd z ie l­
ni S p o ż y w có w  i KosniSfi Cenłt*.

Z w ią zk . Z aw ód , w P o ls c e )  
poświęcony Jest polityce gospodarczej i 
socjalnej klssy robotniczej.

Pismo to jest niezbędne dla każde­
go działacza robotniczego, pragnącego roz­
porządzać w swej pracy politycznej, za­
wodowej 1 spółdzielczej źródłowym i pew­
nym materjałem faktycznym.
Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. 

Wolska 44, tel. 130-31,
Prenumerata roczna wynosi 4 złp. Cena 

pojed. egz.—40 groszy.

Rozmaitości.
Skarb na dnie mo-rw.

W kanadyjskim banku królewskim złożono 
zardzewiałą skrzynię -żelazną, zawierającą sto 
sztuk zł-otyeih diubtonów -hiszip-aó-sOii-dh z szesnaste­
go, siedemnastego i osiemnastego wieku, ipr-zedsia- 
wiojucycb obecnie wartość około miliarda fran­
ków. Deipozyt ten ma spoczywać w banku, dopó-ki 
sądy angielskie nie o-rze-kną, czyją jest własnością. 
A -spó-r ten niezwykły powitał z następującego po­
wodu:

Jedno z amerykańskich Towarzystw kinema­
tograficznych dokonywało zdjęć dna morśkiego u 
wybrzeży wysp Bahama, n?jeżących do Areglji. 
Morze u- wybrzeży tych wysp odznacza się nad­
zwyczajną przezroczystością, to też dokonywane 
tam zdjęcia podbiorslkie są bandzo wyraźmts- Rolę 
nurka przy tych zd-jęciech odgrywa a-ftys'flka kine­
matograficzna, Jane Ta-Hey, która ,wi tym kicruPku 
wykształciła się u  starych nurków -m ie jscow ych . 
Niedawna panna TalBeyj, opuści wszy się na dno 
morza w porcie Nassau, stolicy wysp Bahama, zo­
czyła wrysta-iące z iniufto ucho. skrz^'niki kwadrato­
wej, pociągnęła więc za nie r  wyciągnęła -całą 
dkrzynikę z marto. .Gtdy następnie otwarto słaną, za­
rdzewiałą skrzynkę na pokładzie statku, z którego 
artystka opuściła się do morza, okazało się. że we­
wnątrz znajdiulią się zSote diublony (hiszpański©. Wi­
docznie skrzynka .pochodziła z zatopionego okrętu 
hiszpańskiego.

Dowiedziawszy się o tom, wilad'ze angiefslJde 
oświadczymy, że afcarb. nuzięziony- na teTytorefam 
aogid^kicmi, S/ust ich wSasnościo, ato parUa TaJtey 
tiwiettód, że <wa jest jego wtłaścicieiką, «?:dy. więc 
angielskie mają ten spór rozstrzygnąć.
Materialna wartość skłą<J4wych części czł- '.yf^ka.

Dr, Pienie z Texais obliczył, i i  materialna- war­
tość składowych części przeciętnego człowieka 
wynosi— 98 cemów an*. Mianowicie Człowiek, wa­
żący 150 iuutóe.i rozłożony na składniki chemicz­
ne, ma w sobie dosyć wody, by wyprać dwa prze­
ścieradła, dość żela-z.a* by ■zrobić 10-centcwy 
gwóźdź, dość wapna, by pobielić kurnik i t. d. 
Wszystkk te skiadciiki, twierdzi det Pierdel, możoa 
otrzymać w aptece za 98 centów!

Dr MN ItLIDIN Królewska hfe 31, lelef. 49-44, B. 
Ul. Jrlfl n lr t r in  star. ordyn. kl. szp. św. L a t. Chor. 
w ener. skórne, n iem o r . Jclow a. Do 2 pp. 5 —7•/» w.

l u z m f i T\

wódki n iesłodzone:

Czyszczona  
P e r l ą .
Starka
S t a r u c h a
Żytmówka

N A  R A T Y
na bardzo dogodnych w arunkach  

wykwintne Okrycia dam skiej kostjum y( 
ubiory m ęsk ie oraz m anufaktura

f. „GOLDHAFT”
N ow olipie 30 , m. 8 , front II pijtro

Ha ra ty
wykwiiitne gotowa gsrnfturjr i palta 
nu składzie i na zamówienie oraz 
Manufaktura uszaikisga rodzaju 

Specjalny d zia t wojskowy
Marszałkowska 52

Poleca I  M t  i l .  S s ! »
u r n f a  e o  c e n a c h  z n i ż o n y c h
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KRON1KH.
tniacje w  lofkaitui Towi. Kraijozttiaiwraeigra, Rwow® S l : 
coda mdl godzi. 7 —  8  wtfeoz,

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu M eteorolog).

T em peratura naijwiyżsra wryeerefiła w czoraj .w 
W arszaw ie 3°, najniższa 0". .

IW w idyw any jnweforeg pogody w  dniu dzi­
siejszym: ipotepszeaie się stanu (pogody, zmiennie, 
chiodtto, miejsca-mi jeszczic opady, słąonące wiatry 
północno - aaichodtole.

Wybory wwine od podatku. Wskótelk zażalenia 
gmin żyd ow sik".ch, że przy odbyw ających się obec­
nie w wielki miastach wyborach do .gmin żydow- 
«kich, władze skarbow e żądają opłat od deklaracji 
wyborczych, wojewoda wanszawslki zawiadomił 
starostów! że zaświadczenia dte'klaraciji wyborczych 
gmia żydowskich wolne są od wszelkich opłat.

W sprawie przewt*żei3i złota. Wobec wypad­
ków zatrzymywania przez policję przewożonego 
złota departam ent ceł min. skarbu wyjaśnił, co na­
stępuje: „Handel ztotemi monetami jest w Polsce 
dozwolony, również niema ograniczeń co do przy­
wozu monet złotych z zagranicy. Z tych względów 
każdy m*a praw-o przyw ozić do Polslo monety zio­
ła  *w dowolnej i!l»ści. Z chwilą, # y  złoto weszło do 
wewnętrznego Obrotu wywóz tegoż zagranicę może 
być dokonany jedynie na zasadzie pozwolenia .mitt) 
skarbu. Podróżni przybywający dk> Polski iz zagra­
nicy i posiadający monety zł o te, oraz inne wyroby 
Z kruózcćlw szlachetnych), mtogą z powrotem wy­
wozić jc zagranicę w ciągu 2-cth miesięcy od daty 
wjazuto do PólSlki bez osobnych pozwoleń, na zasa- 
dtóe imiennych zaświadczeń, wydanych im przez 
graniczne unzędy celoe.

Kwesta na „Skarb pracy oświatowo - kultu- 
relncj". Na podstawie zezwolenia Kom. Rządu na 
m. st. Warszawęi, Towarzystwo „Skarb pracy o- 
fcwiatowo - Ikuuturainej" (NLisipótaa 23) zorganizowa­
ło &*w\.s*t5ęt. k<<6ra tete-ać ma do 27 b  m. włącznie:, 
zarówno zaroktaię&tk jak i na bloczkach, w loka­
tach pwb.tcznych i na ulicach Warszawy.

Prsfca w zakŁ-ilach g.TSti«t:iunicznych. W  naj- 
bisżtszą sobotę odbędzie się w wyd!z.iale zdrowia 
mag sir a tu m. Warszawy konferencja w  .sprawie 
pra^v maiokltaich i kobiet w zakładach gasitirono- 
miczttych stolicy oraz poprawy stosunków panują­
cych dotąd w tej dziedzinie. W konferenoir powyż­
szej mają wziąć udział przedstawiciele: generalnej 
dyrekcji służby rdrowia min. sprawi wewnętrz­
nych, mitt. pnacyi. UTizędcj z'dbcrwaa. Kom. Rządui, 
komite.nr sanitarno - obyczajowego, wyd.zia'u opie­
ki społecznej Kom. Rządu, To w. Eugenie ztncg o o- 
raiz włataicieW zakładów ,gastronomicznych i ich 
pracowników, (b).

Związek tpuczyctiełsk® wobec Zjazdu polryur 
giów. Zarząd . Główny Z. Z. N. P. S. Śr. n ad esła ł
B&m z prośbą o umieszczenie następu jący  ikoimitti- 
ka t: W obec faktu, że zapow iedziany na dzień 24 
— 26 k  m. oigjóńno - ipc'lskd zjazd, polon istów  zw o­
łany  zesła ł przez kom itet, zorganizow any przez 
jedną tytko organizację nauczycielska, T ow arzy­
stw o naucz, szkół śrcćtt. i w yższych, bez próby 
porozum ienia się z ogółem nauczycieOstfwa i że 
tem  samem skład  kom ite tu  by ł jedttośiromny i rów ­
nież jeett o stronnie zostały  rozdane referaty , uprzy­
wilejowując ideologię jedne go tyl’iko odłam u nau- 
crycefctAva — Zarząd OYć.tty Związku zawi. paucn. 
pokik ejzkół średtt ośiwiatdbza, iż, nie pragnąc w 
niczem cfaniżyć w ar! ości nanikowei n iek tórych  ze 
zgfte-iiwnydh referaśówą ochwatom Ziazrta. diotyo-a- 
cy,m & ti ważnych i odpow iedzialnych spraw  jak 
wykradi i nwucsMitc OHeraóury pottskfaj,. odbiera 
w szetką sacLaię cgtOnio - nattczyciefeką i uiznawać 
je ‘będłzie ty tko  ,jako g łcs  część i nauczycielstwa-

Kursy fotograficzne, organizowane przez Pól 
Traw. Kmajoenaiwcre, 'óbcitmlufią wtyktediy (popdlaame 
* dbWlzńny JwLo-fioykfl, fctóogna®1 pnalofcyoznej, e- 
■totiyiki w Hbcwta. -oraz oharalkAerys'iyikiil 'stylów ar­
chil fc&fbcracfztniyiab w  Jtoteet. Pcmidko szeroko po- 
fcsaf.ttowctte ówScmerfa pnaiRyicizim połcaizy ii w y- 

. titecrJk? fotogr. uzmpeLnila część 'teoretyczną). In łar-

ZEBRAN1A 1 ODCZYTY.
Zjazd nauczycieli - polonistów. Dziś o go-dz, 11 

ran o  rozpoczynają s ię  w 'lokalu igimttazjusn im. C. 
Pkater - Zyberków oy (Piękna 34) trzydniow e o b ra­
dy pierwszego ogólno - polskiego zjazdu nauczy­
cieli - polonistów , Posiódirenie zagai pi. B- .NaWro- 
czyńslki, poćzem  p. K. W ójcicki w ygłosi referat o 
ceffiu i charaktertze nauczania Kiera tory  półśkiej w 
szkole średniej. Po polndśniu o godz. 3 m. 30 w y­
głoszą refera ty  p ro f  Z. Łempkśki i proŁ Br. Gu- 
brynow icĄ  oraz sekcja polonistów  Tl N . S. W. we 
Lwow ie przedstaw i re fe ra t zbiorow y o programie 
ministerialnym . Na zjazd przybyło  wielu profeso­
rów uniw ersy tetów  i nauczycieli szkó ł średnich. 
.Bśuro Zjazdiu m ieści się w 'lokalu Tow.. N, Sżk. Śr, 
i  Wi (B racka 18).

Polskie TÓw. Teozołiczne. W  sobo tę  db. 26 
b. m. o ,godz. 8  w iecz. w  sali Towi Hygienic z nego 
przy tiil K arow ej odbędzie się odczyt p. t, „O kul­
tyzm  i pseudo T oiktulfyzni", urządzony staraniem  
Polskiego Tow. Teozoficznogo. B ilety w cen ie  od 
1 d o  5  milj, miki nabyw ać można w cześniej w k s ię ­
garni E. W ende i S -ka, Kraik.-Przedm. 9.

Z Tow. Engerjicznego. Dziś din. 24 b. m. o
godlz. 8  y2 wiecz., w  lokata  Po& k. Tows Euigenicz- 
uego (Jasna 11 m, 4) odbędzie «ię posiedzenie 
Towi, na kitórem dr. B ohdan Micbałowiski wygłosi 
odczyt p. t .  „S tany  Zjednocz one i  w alka w  asieb 
z chorobam i weneryczmcmi ,

Ze Stcwzflyyszer^a wolno®yś!i<aefi pplskich.
W p ią tek  dn. 25 ,b m. o  godż. 8  w ie c z  w loka ta  
S W , P. (K rólewska 16) odbędzie się odtazyt ob. 
adWiokata M. KorenfeOda p. t  „W yzwolenie myśb 
w spraw ie sądzenia  nieletn ich". W stęp  dla człon­
ków  i zaproszonych gości,

W Y P A D K I .

dzie aptecznym  Szaca i W ajngartena p rzy  ub W ro­
niej nr. 23a,

Zmarznięcie ną  śmierć. N a polach m iędzy Bzo- 
w iną a Jackow icam i (powi Zborów, .wojeWn. 1 a rn °
polskie) znaleziono trupa z m a r z n i ę t e )  d z ie w c z y n y  
k tó re j tw arz tak  rozszarpały w rony i  kraiki, ze nie­
możliwe je s t narazi e Stwierfizenie osobis.osci. 
Zwłoki są  w zupetaym  rozłdadzłe. pnzeio wyniłta 
z tegOi, że leżały one tam  już od) kiLfcu miesięcy.

P ożar mrsSazynu kojejowegp. Na siacti Tiioi- 
nicc, obok dw orca kolejowe,gov s p a d  s i ę  d aszczęt- 
nie magazyn kolejow y z naftą, świecami i t P', af. 
tykis amL Na ratunek  pośpieszyły oddziały poacp , 
wraska i k o k ja rzy . F-izyczyna pożaru — m eostrez- 
n e 'o b ch o d zen ie  się ze św iatłem  funkctonariusza 
kolejowego p rzy  nalew aniu  nafty  d o  liampy,.

Teatr i muzyka.

StrTjały przy uL Emilii Plater. ^ Żarnieszlkaly 
przy uQ. EnaiĘi lPla'1 e r nr. 1 2  Józe'1 Kosnpancw-ski’.jr i -  J u-4* o4'  1 —, v — * —* , » „  ,

się chwilowo u inatlvi srwvj przy utl. Eimi-X.JI W  u u n . v u x u  *• --- “ v—  wl •--I---- 7 ----
liji lESaKer n r 13, w ystrzelił tirzy razy z rew olw eru 
na sóhcdaoh tego dem u do napastującyc!h go rze ­
kom o z nożami lokatorów  tego dom u Józefa No­
w akowskiego. W5adys:’aw? Mikola,jew>a i innych: 
Zaisoic w ynikło na tle porachunków  o so b n y c h . 
Wymadku z ludźmi n ie byilo. Od, Komlpanowdkieigo 
odebrano rcV o wor ,z 17 ład,utt.ka,nii:, na k tó ry  nie
d a l pozwoiSenśa. Z atrzym anych uczestinlików) zaj­

ścia skjercrwano do  urzędu, śledczego.
Zderzeifle samojoholdu z tram w ajem . N a rogu

u i  Świę' ojerslkiej i N alew ek nastąpiło  zderzenie 
sam ochodu 2 tramwatem . S W k iu m  zdórzenia ia- 
di 'ey trajnVa^cim Pa\Aeł ITaiben^ritz doznał potru- 
ożenią kilątlki.piersiowej i Salom ea Fhgelow a — p o ­
tłuczenia iew*^o przedram ienia. Poszwanikowanych 
opatrzył lekarz  Pogotow ia.

Zaginięcie mil jard era . K lem entyna K rupińska 
zaw iadom iła w urzędzie śledczym, że mąż i«i T eo ­
dor,, lat 64, dn. 19 b  m. wyszedł z domaui. m ając 
przy sobie 12 miliardów .twk. i dotychczas nie w ró­
cił. Rysopis: w zrost nteki. częściowo łysy, w łosyŁil. ** , 1 ,
i w^sy siwe, ubrany w garn itu r czarny maryrrarao-

- '  v sm ś~  a c a p k r --------u - * -wy. jesionkę koloru m arengo, czapkę po,pie'latą, 
sportow ą. Istnleijc .przypuszczenie, że Krupiński ,po- 
pełnił sam obójstwo.

Echa dr.yuatu miłosnego. Dziś w nocy w szpi-
lafiu D zieciątka Jezias zmiarla lS ^ctu ia  Wanda New- 
ma nów na , córka w łaściciela fabryki wag, k tó rą  
w tzora j wiectŁOrem w mi'esz-kaniu jej rodziców 9 0 - 
strzelił w głownę narzeczony jej, Malrian Altman, 
e lek tro techn ik . Jtazy łóżku zabójcy i sam obójcy 
czuwa policjant

Ujęcie Msnrywego „M uchy M ichalskiego". Do
m ieszkań  D ory  F a jn e ro w e j  i M ikołaja  Oncfczulka
w Pińsku wtBcgncgł jakiś o-pryr.zek z okręconą ręcz- 
rt'kiem głowią i uzbrojony w łom żcfaizny. Podając 
się za bandytę .„Muchę M ichalskiego" przybyły 
pod groźbą śmierci zażadał w ydania pieniędzy, 
prctycizcm Fafnerow ej zrabow ał 3 dolary, 59 m ilio­
nów mik oraz ubranie. P rzeprow adzone przez 
m iejscową policję dochodzenie ustaliło, że spraw cą 
napadki rabunkow ego był nie słynny .M ucha Mi- 
chafeki", lec® Antona Klim O, wic z, m ieszkaniec P iń ­
ska, którego aresztow ano  i wraz z odzyiskanemi 
rzeczam i przekazano sędziemu śledczemu.

T ea tr  W ielki. Dziś „Carmen", ostatn i w ystęp 
p, Bełiny Skupiew skiego. Ju tro  .F a u s t z „N ocą , 
W aSpurgi". Dochód przeznaczony na inwalidów.

Teatr Ki)znu£(pści. W  dalszym  ciągu „Żywy I 
B udda"

Teatr Reduta. „Wtólkanoc — H istorią  o męce j
Pańskiej" „

• Teatr Letni. Duiś „Ott, ona- i mam a
T ea tr Polsku Dziś i jutro „C yiano de Benge- 

ra c “.
Teatr Mały. P ow torzen ie  w czorajsze! prem jery

c,Świerszcz za kominem" Dickensa.
Teatr Komedja. Dziś prem jena kom edii Zyg- 

tnttttita Nówakowidkiego p. t  r,Tajemniczy Pan ,
Teatr W odew il. PówilórzeuSe wczorajsze)) p re-

m jery „Doi y".
Teatr N<(w'ości. Dziś i ju tro  „M cdi".
T e a tr  S tańczyk#  Nrawy program  ,P . P P.”

®W (programie arcyzabaw ny sltetdh ip, 4. ^Uwie­
dziona".

Qul P ro  Quo. T ylko jes®c-re d o  końca tygodl- 
nia grany będizie cieszący się niesłabnącem  pow o- 
dżeniem program  „Jubileuszow y", w którym  p,p. 
Pogorzelska, Zimańdka, Bodo, Lawiński. Braroński 
Tom  i inni zm uszają publiczność do bezustannego 
śm iech il

Z Filharm pnp. Ju tro , w  ipiatok, wieCki k o n ce rt 
swmfoniczny p o d  dyrekcją  k ap em istrza  Scngjueza 
Kwsse-wickietgo,. (Progiram zapow iada szereg dzieł 
■onktasrlrowydh, w  tej herb ie  p iątą  symfonię Bóe- 
thovena, p ło m ie n n e g o  .plaka” Straw ińskiego i t a

W niedzielę odbędzie się po ranek  pośw ięcony 
K arłow iczow i. U dżiał wezm ą uczenicc śpiewu p  
H eleny Zboińsikiej - RuszkoHvskieij .pp. GDuzidska, 
PasA ow iika j Stfrzelecka, oraz artystka  dram atycz­
na p. Ola Leszczyńska.

W niedzktlę .popołudniu, odbędzie się koncert 
symfoniczny ze  w spółudziałem  pianisty  Sew eryna 
E ischbergera.

Pożegnalny koncert! .arbSestry reprezcnlał jyinej. 
Poranek), k tó ry  odlbędlzie się w n iedzielę W) s»U 
teatwu „W odewil" o gcdlz. 18 mi. 15. będzie o s ta t­
nim  -W bieżącym  eeteonie. O rkiestra  po d  dyr. A. 
Sielskiego odegra n*. im. wispaniale tdłwory: jR o- 
bespienre" 'LifcoKav ^Kaprys w foski" Cza^.owtaktó- 
go i muzykę baletow ą z .opery „C yd M asseneta. 
Prócz tego w ystąpi chó r oficerski.

W ieczór muzryld i  poezji polskiej « a  c«6e ioott- 
tcrailino - ośw iatow e S traży  K resow e1) w w ykona­
niu p p . H aliny Balińskie*, Lwcyny Robowwkici 
T eodcz^ Skoniecznej i M a rp m a  Maszyńeżkiego. 
w yznaczony począ tkow o  n a  21 m arca odbędzie się 
W pon.edaia łek  dhia 28 h. m. o .godtz. 8 w sMi 
K ooiseir w a t onjnm-

Z KranserwańorjMa. W e w tondk dtn„ M b .  m- o 
godz. 8 m . 15 szereg  pieśni now oczesnych franca- 
jlkich i rosyjskich w ykona p ieśn iarka  p . Stefania 
M-Harówa. W  środę dra. 30 b. m. z recita lem  wy­
stępuje p ian istka  Róża Etkitiów na,

Słynna śpiew aczka miała męża — i pretenden­
ta na 'kochanka- Mąż fałszow ał w eksle  i .zaniedby­
w ał interesy, a godny jego ryV a: p rzeprow adzał 
transakcje  m ające na  c e u  z rumów,a nie małżonka 
ukochanej. W  teij iście s ra c h e tn e j wańce p e t a #  
z resż tą  obaj, gdyż au to r 'będąc .praw dopodobnie w 
k łopocie  co  począć aż z  dw om a niepotrzebnym i 
bohateram i .kazał im się pobić na  tarasie , z k tó re ­
go spadając, zabili s ię  obaj na miep»cu (scena, ta 
m iała być pono w zruszająca — ale w ypadła raczej 
śmiesznue). Śpiew aczka z duszą podobno komu* 
ofiarow aną izcstaje żoną .skromnego badacza ocea­
nu i osiedla się na ,małej, wysepce, by  tasn w spo­
koju leczyć sterane życiem nerwy

S trona dram atyczna filmu p rzedstaw ia  się sła­
bo- R a tu ą  natom iast sy tuację efektowtoe zełęcia 
z polow ania i z .plaży, oraz śliczne widoki Lucy 
D craine  jest ładną i małą aktorką, cóż, kiedy mi­
mika jej odznacza się z b y t t ą  }edttostajr.ością> a 
całej grze b rakn ie  te j p ro s to ty  jaką “widzimy tt 
w^szys.kich gwiazd am erykańskich  jak  np. Liłjaaa 
G ish Wb M ary Pickfrard,

łka.

Spo t.
PIŁKA NOŻNA.

Anglja — Szkocja (1 — 1).
(Korę pondencja własna).

Londyn, 17 kwietnia.
W sobotę do. 12 b. m, w olbrzymim stadijonia 

w ,parku Wembley odbyły się doroczne zawody 
piłkarzy angielskich i szkockich. Zawody te noszą 
nazwę ^międzynarodowych", właściwie jednak 
są częścią rozgrywek międzydzietaicowych o mi­
strzostwo Wielkiej Btytaaiji. W roku bieżącym z  
czloruch zawodników — Angl'ii, Irlandji, Szkocji s

  ostatnia ma •calmęklŁz.ą ilość punktów
i zapewmiooe zwycięsfwo.

Zawodom sobotnim przyglądało się 65.000 kł- 
dzi. Zarówno AmgOja, jak i Szkoci a wystawiły oaf- 
lepszych swych graczy. Gra była ni-ozmieraic ostra 
i ż-gA-a. A® #cy w ykazał większą wytrzymałość « 
kpsne zgranie, ale Szkoci górowali szybkością fi rys, 
pięliremi kombinacjami i  błyskawiczną orientacja,. 
Gra stała na b, wysc'kitn poziomie, odznaczyli się 
s-zczcgólnie bramkarze. Pierwszą bramkę strzółil 
kap tan drużyny angieltskiej Buchan. Szkoci wy­
równa® w drugiej połowie ku olbrzymiemu zado­
woleniu #wych rodakÓwą którzy w narodowych 
strojach tłumnie przybyli z północy specjalnie r*  
zawody!

Wynik remisowy był .spodziewany,. Z 47 rosę- 
granych dotychczas matchów dorocznych Szkocja 
wygrała 20, Aogija 14, bez rezultatu było 13.

Pogoda nie sprzyjała zawodom. P rzez pierw sz* 
połow ę gry padał deszcz, 'który jednak gry « *  
psuł Z tego prostego pow odu, że boisko w stad to- 
ni« w Weiutoley zbudowane jest oa c e m e n c ie  po­
krytym  żw irem  i wspaniałymi śwterym trawm-Ski«H 
cod'ziwvmc podcinanym i odswieżatiym. PzM c 
ność zad doskonale się czuła jpod dachem  atadiioo* 
k tó ry  mieści 125 ty*, ooóbł

Jak  daleka jeet Wanmawia od taJkkb urząd®** 
■portowych. . *•*

K to spirtKłafwial kiallcblcglcttm? JA lcn z za trzy ­
manych uczestników  strzelaniny z .petard na piacu 
GrzybowAiim. 15-tatni Mar.jan Ziemibicki (Łucka 
nT. 15) zeznał, że masę w ybuchową do w yrobu pe- 
lat<d dosta ł od syna stróża  domu przy uf. Łuckie!) 
nr. 28/30. ostatn i zaś kufpił kalicbloricuim w Skła­

z TEA TRÓ W  ŚWIETLNYCH.
P a* . _  „Gdy kćTileU duszę sw ą oddała".

K ęrnó owa Jk obie ta  dHiszę sWą oddała", tego  
nie do  wiedzieli tar. y  się aż do  k o ń ca  sztoki, b a  na- 
wek po zakończeniu przedstaw ien ia  p rob lem at ten  
zosta ł nie rozw iązany. «

S lo n s  — Wista (2 : 3). ■
Onegdataz* zawody wiedeńskiego kffltńw ^*** 

vso“ * krakowską J W W  dały w-ynik rctnwrtef 
2 : 2 (1 J IV W rozgśywanytb zaw-odów w y
kaaałŚ gracze wiedeńscy grę b add ze ładttią, żyw4* 
oWmńdwaną puzez puibSczoośó Najtapszym byt #** 
wy beck), center ptamocy, center atakw oraiz pra­
wy skrzydłowy.

H. Ł  S. „V «no~"  O -  K. S. „Wiata", j j
M ecz towarzyski powyższych dHsżyn odbędń?* 

się dn, 25 K m. w Agrkołi o god's 4 ,po poi, |

POKWITOWANIE. 
N« hmdnsr ortfamzacyjny Dni* kobfet.

Zebrane na listę Nr. 42 wi Etaktiow ni WydlS^ 
liczników mk. 214)00000.

Laboratorium Chemiczne

„Janisa
Ul. iierczcłSni.hii 29. te ł. 266-12 (s  lsp w podwórza)

poleca d o s k o n a łą  w o d ą  k o lo ń s k ą  v a n ą  ze swej dobro­
ci d'a R P. Fryrjeiów 

Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielam 10 —15% rabatu.
<̂ ,w„i. 1 **"i tą/Tinr '-‘ny* '» "

"PWPM

najlepszerewenf

?
Fabrvka 0  b u w  i a I n Raty i ia aiwo
■ ^  y  I  n a  d łu g o term in o w o

poszukuje
werkmistrza, majstrów

i przodowników.
Z głoszenia d o  biura o g łoszeń  , fP R A S A <4 I C r a k ó w łj

na d łu g o term in o w o  
4  i a  c z ę ś u  

p r z y  k u p n i e .
Ubiory m ęskie i okrycia 

dam skie tylko u
L. P in k u s e w ic z a

D łu ąs Ks 2 0 .

K arm elicka  18 pod „Botanika**.

Srams z Petersburga. 
Choroby w eneryc/ne. 

skórne, płciowe. 9 - 3  i 5 - 8 .  No- 
wy-Świał 46 m »8 - n iezam oż­
nym usleustwo. ___

Br. Bil f.
le k . b . s * a .  Ł a *  t i u  o h
n e r . s k ó r  analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 B | te ' 93 29. 1 -3  I 5- 7 
Penie — oddz ie lna  poczekaln ia .

N a  R a t y
E lek to ra ln a  I ł  m . 83

w 2-m podw órzu, wprost bramy
I. Wołkowioz

p o le c a :
O krycia  d a m sk ie  

i k c stjn m y
oraz

u b io ry  m ą sk ie .
N ajnow sze fasony.

Wykwintne wykonanie. 
Wielki wybór.
W yiób włas y.

C e n y  r  h  n  g o t ó w k ą !

O i t i i S ł b i l f l  D K ttd fl

inoa szkoła kroju, szy ­
cia. modnlarslwa, 

bielizny, haftu /l. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty cechow e. Za­
pisy codziennie, rodręczn ik  dla 
sam ouków.

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

firens. Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

a s z y n y  do szycia „Kasprzyc­
kiego". Hurtowo—D etalicznie— 

Raty Warszawa. Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie

C Z X /Z C Z t\  Ż O Ł Ą D E K
C/tnną o j rtumatyu« t  mrłreUjLmô

o j  u d e r z a ł  k r u td o  g h n u ,

REFORMACKIE
PIG U ŁK I A PTŁK I # 

K a rc Ł e w * k i -Tus9.yn.sk 
TRĘBACKAttłł 13'

t o g n r . tyfKo i i*Konn> **r»

do narzędzlownl 
(wyrób sprawdzia 

nów i narzędzi b. dokładnych) 
potrzebuje d u ie  zakłady mecna- 
niczne: i-go  do hartowni I szli- 
fiernl, 2-go do działu śl isarskle- 
go precyzyjnego I gryzarskiego. 
Oferty, tylko kandydatów maję 
cych dużą praktykę w tych dzia­
łach. kierować pod „Narzędzlow- 
nia" do „Reklamy Polskiej", Ja­
sna 10.

r n
' \ 4 2 &

z meblami lub bez 
rUlU] rodzin ie  poszukuję 
Czynsz obo jętny . Telefon 
od 12 do 3-ej.

Posz  kM'frzvK*
jakiejkolwiek 
miody człowiek.

sow e wykształcenie Oferty 
ferencje" do „Robotnika".

R*'

i s u t i t y  d r. F elik s  P srL Wydawca: Rsda Nacreloa P. P . 8 Padsklar odpawiedńalayr J w  M. BacakL Odbito w drukarni „Robotnika”, W areck*


